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Kasa robocza.
Przemysłowa potęga Niemiec tuk się *»1- 

brzymio rozwinęła po ic], zjednoczeniu, że głę­
boko zastanawia wszystkie państwa europejskie, 
zwłabzoza Francyę i Anglię, zepchnięte z  pierw­
szego stanowiska; budzi w nich zawiść, pełną 
niepokoju, i zmusza :ch ekonomistów do szu­
kania przy czyr tego nadzwyczajnego rozwoju 
przemysłu niemieckiego, handlu, kt**'y swą sie­
cią pokrywa już niemal całą kulę ziemską, i 
tego bogactwa, które w Niemczech rośnie jak 
na drożdżach. Majątkowo zupełnie niezależny, 
a wybitny ekonomista francuski Paweł de ilou- 
siers poświęcił kilkanaście lat swego żyuia ua 
zbadanie tej sprawy, poczem wyoał dzieło pt. 
„La puissance oommerciale de . Allemagne", 
które polecamy uwadze czytelników. Znajdą 
oni w iiiem nadzwyczaj ciekawe opisy teore­
tycznej praktycznej pracy Niemców we 
wszystkich zawodach; dowiedzą się, jak ro­
zumnie i chętnie usuwało państwo wszelkie 
ustawodawcze przeszkody rozwojowi górnictwa 
i spółek akcyjnych, jak ułatwiało kredyt i jak 
stai ało się o to, aby do każdej rzeczy brali się 
sp< jyaliści, uzbrojeni w cały naukowy aparat. 
Tylko dzięki tej notężnej pomocy państwa zdo­
łano w Niemczech zamienić piaszczyste ’ mo- 
czarowate nieużytki w plantacje cukrowych 
buraków; tylko ta pomoc sprawiła, że Niemcy, 
ubogi“ w żelazo, posiadają największe w Eu­
ropie leiarnie staJi, fabryki płyt okrętowych i 
wszelkiej broni. „Sam widok hambuiskit go 
portu — powiada francuski autor — daje po­
jęcie o nadzwyczaj skomplikowanej maszynie 
przemysłowego życia Niemiec. Kolosalne roz­
miary portu, gmachów, przeznaczonych na 
składy towarów, elewatorów, ruch olbrzymi, i 
dziwnie spokojny — już to wszystko sprawia 
nadzwyezaine wrażenie. Leżą góry worków z 
piaskit m cukrowym, produktem piaszczystych 
nizin nttdł&bskiuh; piętrzą się góry beczek z 
alkoholem, wyrobionym w ubogiej oa natury 
krainie pomorskiej brandenburskiej; dalej 
znowu góry sztab żelaznych, maszyn, tkanin 
bawełnianych, szkła, butli z chemikaliami, soli 
i węgla. Wszystko to będzie niebawem połknię­
te przez te niezliczone okręty, nad którymi 
powiewają niemieckie flagi handlowe, — i po­
płynie w najdalsze świata zakątki. Ale tymcza­
sem z głębi tych okrętów wydobywają na 
brzeg, aby następnie rozwieźć po całych Niem- 
ozech, towary bardzo dirwne. Czy złoto coy 
drogie kamienie i perły, czy może kość słonio­
wą i kosze z winem szampanskicm r1 Nie to, 
ale coś ważniejszego dla roztropnych N ’emców . 
makuchy ze Stanów Zjednoczonych dla kar- 
mnego bydła i saletrę z Chili dla roli, a oprócz 
tego patokę z południowej Ameryki, brahę, 
wyżymki winogronowe i wszelkie inne „odpad­
ki", które za bezcen zoierają Niemcy z całego 
świata, aby je zmienić bądź na cenne towary, 
bądź na pokarm dla bydła."

Francuski autor wędrował po całymi 
Niemczech, studyował rolnictwo na wielkich 
folwarkach i na chłopskich nagrodach, mieszkał 
przy fabrykacni prz; kopalniach, studiował urzą­
dzenia kredytowe i działalność rządowej admi­
nistracji, poznał całą maszyr ę ekonomicznej 
pracy i powiada o niej tak: „Dyscyplina w 
konomicznem życiu tego narodu jest taka, jak 
w wojsku; każdy tam naukowę zna do grun­
tu rzecz, którą robi, i każdy jest zawrze na 
swojem miejscu: milionowy ziemianin, tak sa­

mo jak chłop, przy swoj roli; milionowy fa­
brykant, tak samo jak ubogi rzemieślnik, przy 
swym zakładzie ; kupiec, którego roczne obro­
ty wynoszą kilkanaście milionów merek, siedzi 
po całych dniach za swym kantorkiem, zupeł­
nie tak, jak jego sąsiad ze skleoiku, targują­
cego dziennie ośm do dziesię* iu marek. A  po­
nieważ wszyscy są naukowo przygotowani do 
swego zawodu i ciągle studyują, czytają, uczą 
się ustawicznie, przeto nie zaniedbują żadnego 
udoskonalenia. Oto znam rolnika, który posiada 
150 hektarów ziem na Szląsku; co roku wy­
datki jego wynoszą 30.000 marek na sztuczne 
nawozy i wszelką uprawę ziemi, na bydło opa­
sowe i służbę. Wydatek ogromny, jak na taki 
folwarczek, ale się zupełnie opłaca, bo gospo­
darz ma 80 marek czystego dochodu z każdego 
hektara. Ale jakże on pracuj a, jak wszystkiego 
dogląda, jak zna chemię rolniczą i jak ustawi­
cznie doświadcza wswem laboratoryum! Może 
nie każdy wie, że na uniwersytecie w Halli 
jest lakultet, na którym synowie chłopscy uczą 
się chemii rolniczej, rachunkowości i teoryi o 
spółkach ? Oto znam inny folwark w Saksonii —  
już Rittergut, własność hrabiego S. - - całego 
obszaru 6(X) hektarów; hiabia w wysokich bu­
tach i skórzanej kurtce ciągle na folwark" i ; 
młoda hrabina jest zawsze przy podoju, 
w osobnym budynku, gdz. a się drób hoduje. 
Mają oni p ękny zamuk, pełny zbiorów arty­
stycznych, starożytności, obrazów i książek. 
Przy herbacie rozmawiali ze mną o sztuce, po­
lityce i rzeczach społecznych tak samo swo­
bodnie i ze znawstwem, jak przedtem o wa­
runkach hodowli bydła i drobiu. Na tym fol­
warku znajduj* się sto wołów, 30 koni, 50 krów, 
140 sztuk rasowe nieroga.';zny i 1600 owiec; 
każdy wół kosztuje 000 marek, każdy baran 
250. Robotnicy są tylko stali, mianowicie 30 
parobków i 170 uz ewcząt; każdy robotnik, 
ozy robotnica otrzymuje mieszkanie, mały o- 
gródek, wikt i pieniędzmi po T66 marek, a 
dziewczęta po 95 fenigów dziennie. Posiadłość 
ta daje taki dochód, że hektar ziem: jest oce­
niony na 5.600 marek. Ale też na każóy hektar 
przeznacza właściciel co roku pięćset kilogra­
mów chilijskie, saletry i 400 kilogramów super- 
fosfatów, a bydło karmi makuchami ze Stanów 
Zjednoczonych i p0toką z Meksyku."

Przechodząc do fabrj k, francuski autor 
podnosi, że i tu każdy pracownik jest specyaJ L- 
stą tego, co robi Mówiono mu i on sam to 
stwierdził, że się już wytworzyła „osobna rasa 
robotników", .którzy z ojca na syna robią zaw­
sze jedno i doszli w tej robocie do wyjątkowej 
wprawy, która czyni to, że sześciu takich ro­
botników wykonywa tyle, ileby zrobiło ośmiu 
silnych i zdolnych, ale niepracująoych w tym 
zawodzie dziedzicznie. Jakoż dziedziczność w 
zawodach jest w Niemczech bardzo poszuki­
wana i tacy robotnicy, którzy robią to samo, 
co robili ich dziadowu i ojcowie, są zawsze 
lepiej płatni. „Polscy robotnicy —  powiada 
autor —  używani są przeważni do dźwigania 
taczek i wszelkich ciężarów".

Francuski autor wyciąga taki ogólny 
wniosek. „Wytworzenie się osobnej rasy robo­
czej, dyscyplina, naukowe przygotowanie i ze­
strzelenie wszystkich usiłowań prywatnych i 
rządowych do jednego celu —  oto przyczyny 
nadzwyczamego rozwoju N'emiec w dziedzinie 
ekonomicznej".

isko -serbska l o n u m
Londyński dziennik Times otrzymał z Pe­

tersburga doniesienie, że Roaya zawiera z Ser­
bią militarny układ, na mocy którego wojska 
serbskie powinny zająć pewien szyk strategi- 
ozny wzdłuż północnej granicy kraju i w ra­
zie wojny stanąć pod komendą rosyjskiego ■; e- 
nerała, za co Rosya da Serbi subwencyę na 
wojnę, poręcza całość i niepodległość króle­
stwa w każdym wypadku, a w razN rozbioru 
Turcy i dobije się pow.ększenia Serii: o kawał 
Macedonii i o cały sandżak Nowobazarski Ja­
sną jest rzeczą, że nodoDny układ jest wymie­
rzony przeciwko Austryi. Można tu dodać, że 
oczywiście i Czarnogóra wystawiłaby swych 
wojowników przeciwko Austryi, atakując Her- 
cogowinę.

Otóż powstaje pytanie : czy rzeczj'wiście 
podobny układ może przyjść do skutku i czy 
naprawdę w ten sposób Rosya, feią Austryi nie 
mówiąc, chce podrzeć umowę, zawartą w Pe­
tersburgi: w r. 1897-ym? Times w ostatnich 
czasach zasłynął z tego, że o Rosyi podawał 
bajeczne wiadomości, wszystkie obliczone na 
wzbudzenie do niej podejrzliwości to Francyi, 
to Stanów Zjednoczonych, to potem Japonii, 
to znów teraz Austryi. Naszem zdaniem, taka 
militarna konwencja między Rooyą a Serbią, 
bardzo w zasadnie możliwa przy teraźniejszym 
prądzie panslawistycznym w Belgradzie, mo­
głaby powstać bezpośrednio przed niewątpliwą 
wojną, na kilka tygodni przed nią, ais nigdy 
zawczasu i na wszelki wypadek. Bo jasną jest 
rzeczą, że taki układ nie może długo pozostać 
te jemnicą, a więc z pewnością po wykryciu 
tej tajemnicy Austrya zawarłaby z Turcyą kon- 
wencyę, któraly neutralizowała ową serbsko- 
rosyjską, a nadto odpowiedniemi taryfami ko- 
lejowemi, albo zamknięciom granicy dla wie­
przy mogłaby w ciągu kuku miesięcy wybić 
Serbii z głowy wszelkie igraszki, o które Times 
ją pomawia.

Sprawy parlamentarne.
Piszą nam z Wieduia 3 maja:
Wczorajsze posiedzenie Izby poselsidej mi­

nęło spokojnie. Dyskusya o sprawie dra Su- 
stersicza nie wywołała wczoraj żadnego epi­
logu. Izba pose'ska z^łaWiła przeto poorawkę 
ordynacyi Izb handlowych, czyli zmb ny w cen­
zusie wyborczym, które się stały koniecznemi 
wskutek reformy systemu podatku zarobko­
wego i wprowadzenia podatku osobisto-doeho- 
dowego. Nadal minimalny cenzus wyborczy 
dla grupy wielkiego przemysłu i handiu, który 
dotąd zasadniczo wynosił 100 zł., ustanowiony 
będzie w ordynacyach wyborczych Izb han­
dlowych różnych prowincyj, stosownie do lokal­
nych stosunków. Dawniej także taka ustawa 
byłaby dostarczyła prete stu do długich i na­
miętnych deklamacyj na tle sporu niemiecko- 
czeskiego. Izby handlowe w tym sporze odgry­
wały zawsze bardzo ważną rolę. Wczon je­
dnak echa tych sporow n: em.ecko - czet lich 
odezw; ly się tylko pobieżnie w mowach posła 
morawskiego dra Szilenego i prezesa ołomu- 
nieckiej Lrby handlowej Primaresiego, nie wy­
wołując w Izbie żadnego wrażenia, nie zabar­
wione an‘ jedną iiLteirupcyą. Niemiecko-cze- 
ski spór językowy, który przez tyle lat zakłó-
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Z zamierzchłej przeszłości.
Donieśliśmy niedawno czytelnikom naszym 

w krótkiej notatce bibliograficzne i że znako­
mity poeta i puolicysta warszawski p. Julian 
Święcicki rozpoczął wydawać nistoryę litera­
tury powszechnej w monografiach i że jako 
pierwszy tom tego wydawnictwa wyszłi już 
„Historya literatury babilońsko - assyryjskiej i 
egipskiej". Podnieśliśmy przy tej sposobności 
także wybitne zalety literackie i informacyjne 
tego dzieła, które opiera się na najświeższych 
rezultatach badań uczonych i dlaoego zawiera, 
oprocz znanych, także takia wiadomości, jakie, 
nie można zn&leść w żadnych dotychczasowych 
podręcznikach, leksykonach, ani oncyklope- 
dyach. Pozwolimy sobie teraz zrobić pobieżny 
przegląd tego dzieła i czerpiąc zeń dać na­
szym czytelnikom mozaikę niektórych bardziej 
zajmujących, a mało znanych szczegółów z prze­
szłości Babilonu, Assyryi i Egiptu.^

Jak w;adomo państwo babilońsko-asyryj- 
okie upadło mniej więcej w VI wieku przed 
Chrystusem, jego stolice Babilon i Nimwa 
legły w gruzach, Które wnet zagrzebane ze- 
stały w piaskach pustyni. Ślady tych miast 
tak się zatarły, że wkrótce potem Ksanofon 
i Aleksander Wielki przechodzili z wojskami 
swerni po ich grobowiskach, nie domyślając 
się tego, ą historycy greccj utrzymywali, że 
Niniwę pochłonęły wody Eufratu. ' ?o też wir 
domości nasze o państwie babilońsko-assyryj- 
skiem. czerpane aż do pierwszej połowy ubie­
głego stulecia wyłącznie z pisa zy greckich, 
były skąpe i fantastyczne. Zdawało się że cy- 
wi Lizucyi babilońsko - assyryjska, o której tra­
dycja tyle nam nadzwyczajności przekazała, 
pozostanie nieznaną nJ zawsze; tymczasem 
stało się inaeze; dzięki geniuszowi ludzkiemu 

jego wytrwałości niezmordowanej. Babilon i 
Nn..wa, pogrążone przed lat tysiącami w otchła­
niach ziemi, zmartwychwstały, Ź6by vr języku 
jasnym zrozumiałym dać nam świadectwo 
minionej swojej wieikuści.

Zrozumiałym języfc ten odrazu me był, 
przeciwnie, kiedy rozpoczęto wykopaliska ruin 
starożytnych miast chaldejskich i odkryto

mnóstwo napisów klinowych, były one dług 
czas tajemniczą zagadką, drażniącą uczony^a. 
Wiedziano ze źródeł greckich, że te napisy 
klinowe, których znaleziono całe biblioteki, są 
przeznaczone dla potomności, że zat ;erają obfite 
dokumenty dotyczące i historyi i cywilizacji 
chaldejskinj, nauka jednak była zrazu bezsilną 
wobec tych skarbów. Dopiero z wielkim mozo­
łem, za pomocą dowcipnych domysłów i lingwi­
styki, zbadano treść nanisów klinowych. Roz­
wój tych badań stanowi sam dla siebie cie­
kawą historyę; dla scharakteryzowania ion warto 
opowiedzieć, jak się one rozpoczęły. Otóż pun­
ktem wyjścia do zbadani* pisma klinowego 
były napisy znalez: me na ruinach starożytnej 
stolicy Persów, Persepolisu, który zajmował 
archeologów jeszcze w X V II stuleciu, podczas 
gdy ruiny mi ist chaldej ikich odkryto dopiero 
w X TX  wieku. Przez cały X V II i XVIII 
wiek badania nad pismem klinowem ograni 
czały się do tego, czy znaki klinowe ma się 
uważać za pismo, czy tylko za ornamentaeye, 
oraz, czy jóżeli są pismem, należy je czytać 
z góry na dół, czy może od prawej ręki ku lewei, 
jak pismo hebrajskie. Wresz ;ie przez dwa 
wieki badań zrobiono ten mały krok naprzód, 
że zadecydowano, iż znaki klinowe są pismem, 
które należy czytać od ręŁ. lewej ku prawej, 
a prócz tego odróżniono 42 kombinacye zna­
ków klinowych, które prawdopodobnie stano­
wiły abecadło jakiegoś uewiaaomego języka, 
czy też jak się słusznie domyślano ilku języ­
ków.

Dopiero w r. 1802 uczony Grotefend od­
czytał parę słów z napisów klinowych i ta je­
dynie za pomocą nader bystrych domysłów i 
kombinacyj, bo znawcą języków WLchadnich 
wcale nie był. Spostrzegł on, że w tekście na­
pisów klinowych, zapisanych prawdopodob*' ie 
językiem perskim, najczęściej powtar; a, się je 
den wyraz złożony z siedmiu liter klinowych, 
a co więcej powtarzany bywa dw.% razy o Dok 
siebie po pierwszych wyrazach większej części 
wszystkich napisów, czasami z zakończeniem, 
któreby można wziąć za dopełniacz liczby 
mnogiej. Grotefend vy wnioskował z tego, że te 
dwa wyrazy są zapewne starożytnym zwrotem 
irańsk m, odpowiadającym dziś nawet używa­

nemu zwrotowi shahenshah, król królów nie 
mógł jednak nadaó znaczenia dźwiękowego 
żadnej z liter, składających te wyrazy. Nastę­
pnie biorąc na uwagę kilka kolumn napisów 
klinowych, pozostających w pewnej względem 
■nubi- z lcżności, spostrzegł, że ów wyraz król" 
lub „kroi królów" powtarza się w pewnej łącz­
ności z innymi wyrazami, zapewne imionami 
w1 asnemi, tworząc w ten sposób znane formuły 
starożytne używane ala ty tum tury. Od tych 
tytulatur właśnie rozpoczynają się owe kolu­
mny pisma EhnoM ego. zawierające zapewne 
dzieje królów w chronologicznym porządku. 
Na jednej z owych kolumn nie było słowa 
„król:, z czego Grotefend wywnioskował, że 
słowo rozpoczynają _e tę kolumnę oznacza imię 
jakiegoś księcia, który jeszcze nie był królem. 
Imię tego księcia przy; oczone było zncwc w 
drugięj kolumnie, obok imienia króla, z czego 
wnioskować należało, że król był synem owe 
go księcia i założycielem dyna; ty i. Ponieważ 
zaś bMo już rzeczą pewną, że owe pomniki 
piśmienne pochodzą z czasów panowania Acha- 
menioćw, spróbował Grotefend podstawić pod 
niewiadome wyrazy odpowiednie znane z hi- 
etoryi imiona monarchów perskich: mianowicie 
najpierw księcia Histaspesa, potem syna jego 
Daryusza, który już był królem, następnie sy­
na Daryusza Ksoiksesa. Naturalnie imiona te 
zaczerpnięte ze źródeł greckich okazały się 
niecojprzekręconemi, gdyż im ię Histapes brzmia­
ło po persku : Vi»taspa,— Daryusz Daryavus a 
Xerxes — Khsharsha. Tj m wy.omem uczynio- 
nym przbz, Grotefendn rzucili się dopiero ucze­
ni lingwiści, którzy znając k„aa liter alfabetu 

nowego wnet odgadli i inne, a potem na 
pods™ wic analogii zinDymi językami inao-eu- 
ropejskimi zwłaszcza z sanskrytem, skonstruo- 

1 ^żytny język perski. Lecz dopiero w 
jakie 50̂  lat potem zdołano także odczytać na­
pisy w języku assyryjskim, który przed 30 
w lekami miał w Azyi znaczenie takie samo 
jak dziś w Europie język francuski. Przy tej 
sposobności jednak pokazało się, że wynalazca­
mi puma klinowego nie byli Babilończycy, 
przeciwnie nie mogło nawet ulegać wątpliwo- 
ści, iż ten system pisma nie zupełnie był do­
godnym dla potrzeb języka assyryj 'kiego. Któż

cał obrady Izby poselski* j. stanowczo wychodzi 
z mody!

Natomiast odbyła się wczoraj konferencja 
posłów niemieckich dra Baernreithera, Grossa, 
Lerschatty i Wolfa, mtodoczeskich Ka.zla, 
Kramarza, Mastalki, Paeaka, młodofaodalnych: 
dra Metala i barona Parisha, której przewo­
dniczył baron Scnwegel (liberalny poseł kuryi 
większych posiadłości Krainy). Nie była to 
więc konferencją wyłącznie posłów z Czech i 
Morawii, bo w takim razie nie było tam 
miejsca dla barona Sehwegla, ani dla fetyryj- 
czyka Derschatty, ani agr ary uszy. ani stron­
nictw umiarkowanych, skoro brat w mej u- 
dział Wolf.

P. Kaizl na te:, konferency: wygłosił pro­
gram reguiacyi rzek. Na regulację Wełtawy 
domagr, się 80 milionów koron, na regulację 
Łaby, rzek morawskich, tudzież „nie wy mie­
nionych rzek w Galicyi" razem 3472 miliona, 
na regulacyę dorzeczy i raelioracye w Cze­
chach 10 mdionów koron, jw Galicyi 6 mi­
lionów. na Morawie 4 miliony; wogóie na 
regulacyę rzek, według tego programu przy­
pada 330 milionów, a regulacja ma się roz­
począć już w roku 1903 1 być uskutecznio­
ną w ciągu 10 lat, Oczywiście propozycje te 
tak znacznie oditępuią od rządowego projektu 
o kanałach, że gdyby uzyskały w Izbie prze- 
wagę, projekt ten zostałby de factc usunięty. 
Zresztą propozyeye p. Kaizla uwzględniają 
niemal wyłącznie Czechy i Morawię, gaaie od 
dawna państwo nie szczędzi kosztów, aby wy­
doskonalić system dróg woanycb, a tylko 
en passant przydzielają także okrueny Galicyi, 
gdzie państwo powinno naprawie tyle zanie­
dbania właśnie w tej gałęzi gospodarstwa pu­
blicznego. Mniejsza iećnak o szczegóły pro­
gramu p. Kaizla. Przedewszystkiem zwraca u- 
w»gę fakt, że miodoczesi swoje propozycje ko­
munikują najurzód pewnej grupie posłów nie­
mieckich, a dopiero potem innym stronnic­
twom Izby.

Dzis Izba przystąpi do dyskusy: o ustawie o 
margarynie, jeżeh wniesione wczoraj interpe­
lacje Schoenerera. Eisenkolba etc., zawierające 
skonfiskowane z powodu obrazy religii arty­
kuły dziennikarskie, nie wywołają wstępnych, 
namiętnych rozpraw. Po margarynie stani« na 
porządku dziennym dekleracya arcyks. Fran­
ciszka Ferdynanda co do jego morganaty- 
cznego małżeństwa. Stronnictwa lewi y podo­
bno zamierzają się ograniczyć do krótkirh 
oświadczeń, jeżeli n e nastąpi „prowokacya" 
ze strony klerykalnej. Jeszcze przed kilku 
dniami prasa radykalna ł okazyi rozpraw o de­
klaracji zapowiadała walny atak Zdaje się, że 
odstąp' mo od tego zam aru. Deklaracja nastę­
pcy tronu w sprawie swegc małżeństwa n:e 
pozostaje w żadnym, ani nawet najbardziej 
,ośreanim związku z przyjęciem protektoratu 

nad stowarzyszeniem szkolnem. Logicznym 
trybem rozprawa o pierwsze i nie powinna więc 
wywołać żadnych epilogów względem oświad­
czenia arcyksięcia w sprawie ruchu „Los von 
Rom".

Dr. Susttrsicz otrzymuje z Krainy liczne 
depesze które mu wyrazi ją zaufanie i wzywa­
ją go, aby wytrwał na swem stanowisku w Ra- 
Vie Państwa' Trzeci wniosek komisyi, aby 
wypowiedzieć Steinowi naganę, został odrzu­
cona tylko drobną większością llfi przeciwko 
103 głosom i to dlatego, ponieważ wielu po­
słów pod wrażaniem tendencyjnych mów Tav-

czara i Pantana opuściło salę nosiedzeń. Z in­
nej strony donoszą, że w miejsce dr. Sustersi- 
cza poseł Povsze zostanie prezesem „słowiań­
skiego centrum". Bądź co bądź. epizon ten je­
szcze więcej utrudm ruzyę tego klubu z chor- 
wacko-sło w ańskim

Bank krajowy a pareelaoya.
Jak w latach poprzednich, tak i w tym 

roku, gdy przed kilku tygodniami omawia- 
.śmy sprawozdanie Dyrakcy Banku krajowe­

go z działalność, tej instytucyi w roku ubie­
głym. wytknęliśmy jej tę rażącą niewłaści­
wość, że sprawę tak olbrzymiej doniosłości, 
jak parce-acya, lekceważy sobie aloo tez tra­
ktuje ją w sposób tajemniczy, gdyż w doro­
cznych swych sprawozdaniach nie podaje wca­
le jasnego obrazu tego, co Bank kri jowy robi 
na polu parcelacji, ani też, w jakim kierunku 
ją popiera, lecz ogranicza się jedynie do su 
chei, ki.kowierszowej wzm.anni, iż Bank kra­
jowy brał udział w akcyi parcelacyjnej i że 
przy 'ego pomocy finansowej kilka majątków 
rozparcelowano.

Sprawą tą zajął się obecnie także komi­
tet krakowskiego Towarzystwa rolniczego i na 
posiedzeniu, odbytem w aniu 23 kwietnia w 
Krakowie, uchwali! jednomyślnie wysłać do 
Wydziału krajowego petycyę z prośbą, ażeby 
przynaglił Dyrekcyę Banku krajów ego do uzu­
pełniania swegc zeszłorocznego sprawozdania i 
ogłoszenia w osobnem sprawozdaniu dokładne­
go obrazu akcyi Baniru krajowego na polu 
parcelacji Nadtc uproszono członków Towa­
rzystwa, będących zarszem posłami sejmowymi 
pp. Karola Czecza, dra Hunkę, prof. Milew­
skiego i Andrzeja Potockiego, ażeby w razie, 
gdyby Dyrekcja Banku krajowego żądaniu te­
mu przed zebraniem się Sejmu nie uczyni­
ła zadość, upomnieli się o to energicznie w 
Sejmie.

Ze to żądanie zupełnej szczerości i ja­
wności w sprawie parcelacjinej jest aa nadto 
uzasadnione, przyznać musi każdy. Tego ro­
dzaju akcya musi się odbywać przy świetle 
dziennem niejako pod kontrolą całego kraju, 
bo o ile parcelacya, przeprowadzana racjo­
nalnie, może przynieść krajów* wielkie korzy­
ści, o tyle skierowana na niewłaściwe tory, 
może być dlań bardzo zgubną. Czas zamiesz­
cza w tej mierze następujące, bard™ rozsądne 
uwagi:

„Już od dłuższego czasu w Sejmie i w kraju 
objawiają się znaczne różnice zapatrywań na wa­
dy i zalety parcelacyi; jedni obawiają się zaniku 
średniej własności z.emskiej i polskiego dworu 
szlacheckiego, w miejsce którego często wchodzi 
osadnik Rusin, gospodarujący na nieracjonalnie 
małym Kawałau ziemi, niemogacym zapewnić u- 
trzymauia rodzinie, inni bronią objawu tego, będą­
cego w ścisłym związku z szybkim wzrostem lu­
dności w Galicy Przedewszystkiem jednak po­
winniśmy postarać się o jan najdokładniejsze wia­
domości o faktycznych rozmiarach tegc ruchu, a 
już chybe w pierwszym rzędzie Bank krejowy ma 
ooowiązek dokładnego informowania publiczności 
o tak ważnym dziale swych czynności — pod tym 
względem jednak w całym kraju jedna tylko dy- 
rekeya Banku krajowego jest odmiennego "dania.

Dziwimy' się chłopom, pomawiamy ich o małą 
inteligencyę i niski poziom kulturalny, gdy utru­
dniają badania stLtystyczne przez zatajanie faktów

był więc twórcą tego pisma ? Odpow. edź na to 
znaleziono dopiero po uporządkowaniu wyko­
panej z ruin cegiełkowej biblioteki króla 
Assuroanipa.a, w której były działa spisane 
w dwóch językach, chociaż jednakowym: kli­
nami. Jeden z nich był językiem assyryjsk’m, 
drugi jakiś czas stanowił dla uczonych zupełną 
zagadkę, potem jednak dano sobie i z nim radę 
i stwierdzono, że jest to zapewne ięzyk mnrt- 
sko-akkadzki, którym władaii Sumirowie i 
Akkadowie, plemię pochodzenia tureńskiego, 
zamieszkujące Chaldeę przed zawojowaniem 
I* j  przez semickie szczepy Babilończyków. 
Otóż owi tubylcy Sumirowie i Akktdowie jeszcze 
przed przybyciem Semitów posiadali już kul­
turę względnie wysoką, poprzerzynali bowiem 
kraj kanałami ku użyźnieniu gruntów, obra­
biali metale, wznosili miasta, prowadzi.1.’’ han­
del bogaty, gromadzili spostrzeżenia astrono­
miczne i wynaleźli piemc kiino .e. BaHloń- 
czycy, przejąwszy jo od nich, uszanowali i ję­
zyk ikkadzko-sumirski nawet wówczas, gdy 
ui do żyjących nie należał. Ow ęzyk umarły 

jak dziś łacina, pielęgnowany był w szkole, 
w religii i w prawodawstwie. Stąd też w wy­
kopaliskach, oprócz starych tekstów, pisanych 
tylko po sumirsku, znaleziono wielo utworów 
babilońsko-assyryjskioh z przekładami n« jeżyk 
suniirako-akkadzkj-, oraz gramatyki i tlowniki 
tego języka Jestto pierwszy znany w dziejach 
ludzkości rozkwit filologii.

Tak więc dzięki badaniom uczonych spro­
stowano jedną do niedawna powsz-, chną myłkę 
historyczną, przypisującą zasługę około kultury 
chaldejskiej tylko szczepów- babilonsko-assyryj- 
skiemu. Dziś wiadomo że podstawę do tej kul­
tury dał może na tysiąc lub y ęoej lat przed 
nimi naród całkiem inny, a zasługa jego jest 
tern większa, że on to prawdopodobnie wła- 
srym przemysłem utrzymywał sobie teren do 
rozwoju kultury, n..„woc -wszy systemem kana­
łów dolinę Tygru i d lulratu.

Odwracamy kilkadziesiąt kartek w dziele 
p. Święcickiego i od kwestyi języka assyryj- 
skiego przeskakujemy dc re—gii i mitologii Ba- 
bilończyków, przytaczając ciekawsze szczegóły 
Ctóż wiadomo, że rodzaj wyobrażeń o życiu 
pozagrobowem najbardziej cechuje charakter j

inteligencyę ludów pogańskich, a to dlateg: 
bo polifeizm u nDh jest mniej w^ecej dowol­
nym wytworem fantazyi, zaś wiara wżycie po­
zagrobowe, jakc kwestye ze względów choć­
by czyste egoistycznych nau bliżej obcho­
dząca człowieka, zazwyczaj brana jest bardzo 
na seryo i często wkracza w dziedzinę filo­
zofii. Otóż Babilończycy wierzyli, że pod zie­
mią istn: eje wielka pieczara, t. zw. „"Wielki 
dom śmierci", otoczony siedmioma rnuranr tah 
silnie zbudowanymi i tai troskliwie strzeżony­
mi przez ;stoty podziemne, że kto raz wstąpi, 
do tej pieczary, już z niei wyjść nigdy * ie 
może. Miejsce to ua i drugą nazwę: „'Kraj 
bez powrotu", w którym panuje ciemność bez 
względna,, zgnlizna, głód i zgryzota. Dla Ba- 
bilończyków życie pozagrobowe nie przedsta­
wiało żadnej nadziei, ani radości: sprewiedl-wi
i zbrodniarze, żl: i dobrzy równali się z sobą 
w obliczu śmieroi. Te nosępne wyobrażenie
0 życiu pozagrobowem wyrobiły się zepewLf 
z tego powodu, że Mezopi tamia posiadała prze­
ważnie grunt napływowy, w którym ciało mu­
siało się rozsypać całkowicie, podczas gdy np 
nad Nilem, dzięki grooon, w siiałach ] rzecno- 
wającym wybornie powłokę ziembką człowieka 
Eg peyanio snul_ o życiu pozagrobowem fanta­
zmaty iaj promień niej sze. Pomimo tego jedne! 
Babilończycy nie lekceważyli pogrzebu, gdyż za­
bezpieczał on cień człowieka od błąkania s j  
pc świecie wśród głodu i nędzy Zresztą tak .t 
wiamo było niebezpieczne i dla żyjących, mo 
gło bowiem w zetki ięciu się z nimi wznieca* 
choroby. Oto wezwanie, które człowiek nawie­
dzony prz6z w’dmo. wygłaszał do bogów, wzy­
wając ich ratunku :

Ea. Samasie, Marduku, ratujcie!
Litością zdjęci, ulży,cip mej doli!
Samasie, widmo straszliwe oddawna
Na grzbi ,t m. weszło i w więzach mnie trzyma
Dręczy mnie we dwie, nocą budz. trwogę,
1 tak mnii kala, że włosy dębieją,
Wiednie mem ciałem, oczy me przeraź*
Grzbiet mi udręcza i życie zatruwa.

^Giąg dalszy nastąpi.)
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których ogłoszenie nie przyniesie im żadnej szko­
dy, cóż jednak powiedzieć o dyrekcyi Banku kra­
jowego, która postępuje w zupełnie podobny spo­
sób? Dyrekcya Banku widzi w „interesie parce- 
lacyjnymu pożyczkę hypoteczną i nic więcej —  
kraj zadowolić się nie może tym ciasnym punktem 
widzenia, chodzi tu bowiem o doniosłe zmiany 
w podziale własności ziemskiej, a zatem o kwestyę, 
wpływającą zasadniczo na nasz ustrój ekonomiczny 
i społeczny, chodzi tu o zmianę stosunku poszcze­
gólnych warstw społecznych do siebie*.

Tyle Czas. Nie chcemy posądzać Dyrek­
cyi Banku krajowego o to, jakoby w popiera­
niu parcelacyi nie przyświecała jej żadna wyż­
sza myśl i że zatem dlatego tylko milczy, bo 
nie ma jasno wytkniętego planu popierania 
akcyi parcelacyjnej, skoro jednak ma taki plan, 
a mieć go powinna, bo w Sejmie już niejedno­
krotnie tę sprawę omawiano i dawano wyraźne 
wskazówki, w jakim kierunku pragnie kraj 
popierania parcelacyi — obowiązkiem jej jest 
zdawać rachunek z tego, o ile ten plan w pra­
ktyce bywa przeprowadzany Jednym z naj­
ważniejszych postulatów krajowych jest, ażeby 
parcelacya nie była zupełną zagładą obszarów 
dworskich, bo to byłoby tylko osłabieniem ży­
wiołu polskiego i prawdziwie obywatelskiego. 
Obszar dworski może być skutkiem parcelacyi 
zmniejszony, nawet bardzo znacznie, ale zupeł­
nie zniknąć nie powinien. Owóż musimy wie­
dzieć, czy Bank krajowy popiera taką parce- 
lacyę, czy też taką, która na gruzach obszaru 
dworskiego tworzy same tylko zagrody wło­
ściańskie. Następnie powinien kraj wiedzieć
0 tern, jakie to żywioły osiedlają się na roz­
parcelowanych majątkach, czy Polaoy czy Ru- 
sini, jak wielkie zagrody powstają z dawniej 
tabularnych gruntów i czy powstają gospodar­
stwa zupełnie nowe, na których osiedlają się 
rodziny przybyłe z innych stron, czy też par­
celacya nie wprowadza do gminy żadnych no­
wych żywiołów, lecz polega tylko na tern, że 
osiadli tam już od dawna włościanie przyku- 
pują grunta pańskie i zaokrąglają swe posia­
dłości.

Oczekujemy, że Dyrekcya Banku krajo­
wego na wszystkie te pytania da jasną i wy­
czerpującą odpowiedź. Sejm nasz podczas le­
tniej sesyi nie będzie mógł oddawać się pra­
cy ustawodawczej na większe rozmiary, gdyż 
będzie to ostatnia sesya przed nowymi wybo­
rami, a w takich sesyach załatwia się tylko 
rzeczy konieczne, wszystkie zaś inne pozosta­
wia się już nowemu Sejmowi. Owóż właściwie 
będzie miał Sejm tylko budżet do załatwienia, 
ponieważ zaś do dyspozycyi będzie miał kilka 
tygodni czasu, zaś debata budżetowa w pełnej 
Izbie zajmie dwa a najwyżej trzy posiedzenia, 
przeto nierównie korzystniej będzie dla kraju, 
jeżeli jego reprezentacya na jednem lub kilku 
posiedzeniach, jakie odbyć się powinny w cza­
sie gdy komisya budżetowa wygotowywać bę­
dzie swój referat o budżecie krajowym, omówi 
gruntownie'sprawę parcelacyjną, aniżeli gdyby 
miała ten czas stracić na jałową dyskusyę o 
jakichś wnioskach, które praktycznego znacze­
nia nie mogą mieć żadnego, bo i tak z chwilą 
zamknięcia sesyi a zarazem kadencyi sejmowej 
pójdą do kosza.

Rada państwa.
(Telegramy „Przeglądu0).

Wiedeń 4 maja. Na wczorąjszem posie­
dzeniu uchwaliła Izba w drugiem i trzeciem 
czytaniu ustawę o margarynie. Na końcu po­
siedzenia przyszło do przykrego zajścia, które 
wywołało niemałe oburzenie wśród posłów pol­
skich i ozesbioh. Przewodniczący bo wiem obra­
dom wiceprezydent Prade odebrał głos człon­
kowi Koła polskiego p. M i c h e j d z i e  za to, 
że zapisawszy się do głosu w celu postawienia 
zapytania do prezydyum, omawiał szczegółowo 
wniesioną przez p. Demla interpelacyę. W  in- 
terpelacyi tej, wystosowanej do ministra spra­
wiedliwości, zarzucał p. Demel urzędnikom 
sędziowskim okręgu cieszyńskiego, że nie sto­
sują się do ustawowych przepisów o języku 
urzędowym, że mianowicie sądy w Boguminie
1 w kilku innych miejscowościach nie porozu­
miewają się ze stronami w języku niemieckim, 
lecz w polskim lub czeskim i to — jak twier­
dził p. Demel — nawet z takiemi stronami, 
które nie umieją ani po polsku, ani po czesku. 
Wobec tego zapytał p. Demel ministra spra­
wiedliwości, co zamierza uczynić, ażeby ukró­
cić tę „samowolę* sędziów okręgu cieszyń­
skiego.

P. M i c h e j d a  wziął w obronę urzędni­
ków sędziowskich przeciw temu niesłusznemu 
zarzutowi p. Demla. Mówca rzekł, że gdyby 
chciał, mógłby codziennie wytaczać zupełnie 
uzasadnione żale na krzywdy, jakie się dzieją 
narodowi polskiemu i czeskiemu na Szląsku, 
a jednak przez wzgląd na karność klubową i 
na wyższe interesy narodu milczał, wobec ta­
kiej jodnak krzywdzącej interpelacyi, jak p. 
Demla, musi podnieść głos protestu.

Wiceprezydent Pr a d e  przerwał p. Mi­
chejdzie i wezwał go, aby nie zajmował się 
interpelacyą Demla, lecz postawił zapytanie 
do prezydyum, gdyż w tym celu udzielił mu 
przewodniczący głosu. P. Michejda jeszcze raz 
oświadczył, że zarzuty Demla uczynione owym 
polskim i czeskim urzędnikom sędziowskim są 
zupełnie niesprawiedliwe i rzekł przytem :

„Wiadomą jest rzeczą, że Szląsk wschodni 
jest krajem słowiańskim*.— Żywe oklaski na pra­
wicy, protesty na lewicy; wicepr. Prade pono­
wnie wzywa mówcę, ażeby ograniczył się do 
postawienia zapowiedzianego pytania.
_ P. Michejda mówi dalej: „Niemcy w

Księstwie cieszyńskiem tworzą tylko szóstą 
część ludności, mimo to językiem urzędowym 
tam jest język niemieccki...*. Na ławach nie­
mieckich powstaje coraz większy hałas. St e i n  
woła: Przecież to nie jest zapytanie,— V  o g i e r  
zaś mówi: Niema debaty nad interpelacyą. 
Wielu posłów domaga się, by p. Michejda 
przestał mówić.

Wiceprezydent Prade wreszcie odbiera 
mówcy głos, wskutek czego znów powstaje 
wrzawa na ławach polskich i czeskich. Brze -  
z n o w s k y  woła: Protestujemy przeciwko te­
mu gwałtowi! Kilku Polaków radzi Michejdzie, 
aby odwołał się do decyzyi Izby. Michejda 
spieszy do trybuny prezydenta, aby zapisać 
się do głosu, jednakowoż Prade po załatwieniu 
kilku formalności posiedzenie zamyka. Z ław 
czeskich i polskich odzywają się głosy : Precz 
z Prądem! Pfui! — Koniec posiedzenia o 810  
wieczorem. Następne 7 bm.

Wiedeń 4 maja. Wiener Ztg. ogłasza pi­
smo odręczne Cesarza do ministrów Grołuchow- 
skiego, Koerbera i Szella. z w o ł u j ą c e  del e-  
g a o y e  w s p ó l n e  na 20 ma j a  br.

Komisya dla zarazy bydlęcej wybrała

subkomitet, który wypracować ma kwestyona- 
ryusz w sprawie reformy ustawy weteryna­
ryjnej. Referentem wybrano p. Tollingera, 
korreferentem p. Wielowieyskiego.

Wiedeń 4 maja. Według Alldeusche Co- 
respondez odbyła się podczas wczorajszego po­
siedzenia Izby narada przewodniczących klu­
bów niemieckich nad żądaniami Czechów 
w sprawie przedłożenia kanałowego. Reprezen­
tanci wszystkich stronnictw niemieckich o- 
świadczyli się bez zastrzeżeń za przedłożeniem 
inwestyoyjnem. Drugie czytanie tego przedło­
żenia ma być wstawione do porządku dzien­
nego po przedłożeniu wódczanem. Gdyby Cze­
si obstawali przy junctim pomiędzy inwesty- 
cyami a regulacyą rzek, wówczas Niemcy 
zmienią swe stanowisko względem przedłoże­
nia wódozanego.

Jak donosi Slavische Coresp. odbyły się 
wczoraj dalsze narady stronnictw nad przedło­
żeniem kanałowem, w których między innymi 
wzięli udział p. Menger i Kaftan. Okazało się, 
że zbliżenie w tej kwestyi Niemców i Cze­
chów jest możliwe wobec tego, że podnoszono 
zarówno ważność regulacyi rzek jakoteź ogól­
no ekonomiczne znaczenie kanałów. Popołu­
dniu konferowali w sprawie kanałów zastępcy 
centrum, klubu czeskiego i klubu południowo- 
słowiańskiego. Uchwały nie powzięto.

Co i o czem piszą.
Wspominaliśmy już o pojawieniu się dzieła 

pierwszorzędnej pod każdym względem warto­
ści, mianowicie o „Literaturze babilońsko-asy- 
ryjskiej i egipskiej* Juliana Święcickiego. 
W  dzisiejszym fejletonie mówimy obszerniej 
o tej książce i cytujemy ważniejsze ustępy, 
mogące zainteresować naszych czytelników.
0  cennej tej książce mówi Bolesław Prus w 
jednej ze swoich kronik tygodniowych w Ku- 
ryerze codziennym, że należy ona do tych, od 
których się oderwać nie można, które się czyta 
jednym tohem, łatwo i przyjemnie, a zarazem 
z wielkim pożytkiem, albowiem daje nam 
obfite, dokładne, a przytem barwne odpowie­
dzi na całe szeregi pytań, które się rodzą w 
naszym umyśle, ilekroć pomyślimy o tych pań­
stwach i narodach, tak bardzo odległych od 
nas. Więc mówi nam, co robili, czuli i my­
śleli ci ludzie z przed czterdziestu wieków, 
jakie były ich wzajemne stosunki, jakie mieli

{irawa i urządzenia społeczne; o ile ich eywi- 
izacya była podobną do naszej — a przede- 

wszystkiem dlaczego upadły te państwa, które 
w stosunku do swego ówczesnego otoczenia 
z pewnością były potęźniejszemi i drapieżniej- 
szemi od dzisiejszych Niemiec. Wreszcie cy­
tuje Prus kilka charakterystycznych i pięknych 
wyjątków z pracy Święcickiego, przeplatając 
je własnemi, trafnemi uwagami.

Oto naprzykład — pisze on — proszę przeczy­
tać kilka aforyzmów egipskich:

„Nie chełp się z powodu swej wiedzy, roz­
mawiaj z nieukiem jak z uczonym, gdyż granice 
sztuki nie mają kresu... Nie pogardzaj ludźmi, któ­
rzy nie podzielają zdania twego... Nie szerz trwogi 
pomiędzy ludźmi; pozwól każdemu żyć w spokoju...*

A oto wyjątek z egipskiej pieśni miłośnej:
„Dzika gąska i leci i leci, aż tu nagle tra­

fiła na sieci, ptactwo przy niej krąży dookoła. 
A mnie miłość do samotni woła; troska serce u- 
jęła mi w szpony, bom za twemi wdziękami stę­
skniony...*

Było to pisane na kilka tysięcy lat przed 
naszą epoką, która sądzi, że ona dopiero wynala­
zła moralność i... poezyę !...

Wszystko to stanowi zaledwie okruchy zwię­
złej, ale wyraźnej całości, w której autor przedsta­
wił stosunki rodzinne, społeczne, polityczne dwóch 
prawie najdawniejszych państw świata, ich wierze­
nia religijne, poglądy naukowe, pracę i sztukę. Ile 
tamtoczesnych podań dosięgło naszej epoki, ile prze­
sądów, urodzonych nad Eufratem, albo Nilem po 
czterech tysiącach lat w najlepsze kwitnie w Europie!

Więc wszystko zginęło z tych wielkich, mo­
cnych, bogatych i dumnych państw, które swoją 
przeszłość oceniały na pół miliona lat, a sławę 
starały się zabezpieczyć na nieskończoną ilość wie­
ków ?

Tak jest: z tych potężnych, pysznych, groź­
nych nie zostało nic. Ich zwycięskie wojska roz­
proszyły się jak mgła poranna, ich większe od 
Londynu miasta rozsypały się w prochy. W  dodat­
ku, jakby aa urągowisko zostali... żydzi niegdyś 
wypędzani, tępieni, przesiedlani zarówno przez 
egipeyan, jak i przez assyryjczyków!...

Czy można wyobrazić sobie złośliwszą ironię 
losu: niegdyś władzcy i nieśmiertelni nawet w gro­
bach nie mają spokoju, a ich, skazani na zagładę 
niewolnicy, nietylko żyją i rozmnażają się, lecz 
nawet myślą o odzyskaniu Palestyny, skąd nie­
gdyś wyprowadzono ich nad rzeki babilońskie ! Do­
dajmy jeszcze, że język hebrajski ułatwił bada­
czom zrozumienie babilońskich napisów, a tym spo­
sobem niewolnik nietylko przeżył swoich panów, 
lecz jeszcze się przyczynił do wskrzeszenia ich zapo­
mnianej sławy.

Zatarg adwokatów z rządem.
Oryginalny zatarg wybuchł w Austryi 

między stanem adwokackim a rządem. Mini- 
steryum sprawiedliwości wypracowało bowiem 
projekt nowej taryfy za czynności adwokackie
1 zamierza go przedłożyć Radzie państwa 
do uchwały. Szczegóły tej taryfy ogłosiło je­
dno z pism wiedeńskich i wywołały one wiel­
kie oburzenie wśród adwokatów. Utrzymują 
oni, że taryfa ta nietylko krzywdzi ich mate- 
ryalnie,!gdyż ustanawia niezmiernie małe wyna­
grodzenie za czynności adwokackie, ale że tak­
że z innych powodów projekt rządowy jest 
obelgą dla całego stanu adwokackiego, gdyż 
podaje niejako w wątpliwość jego uczciwość i 
wychodzi poniekąd z tego założenia, iż pań­
stwo powinno w drodze ustawodawozej wziąć 
w obronę ludność przed możliwym wyzyskiem 
ze strony adwokatów. Tej tendencyi dopatrują 
się adwokaci w tern postanowieniu projektu rzą­
dowego, iż nawet w takich razach, gdy adwo­
kat zawrze z klientem przed rozpoczęciem pro­
cesu umowę oo do wysokości swego honora- 
ryum, może sąd zmniejszyć pretensye adwoka­
ta, opierające się na takiej umowie, jeżeli jest 
zdania,, iż są one za wysokie. Owóż wobec te­
go, że już od szeregu lat skarżyli się adwoka­
ci na to, że ministeryum wydaje sądom tajne 
instrukeye, których ostrze zwrócone jest prze­
ciw adwokatom, ogłoszenie tego najnowszego 
projektu rządowego zwiększyło tylko istnieją- 
oe już oddawna rozdrażnienie adwokatów i da­
ło impuls do zainsoenowania pewnego rodzaju 
strajku adwokackiego. Mianowicie cały wydział 
dolno-austryackiej Izby adwokackiej złożył 
gremialnie swe mandaty, oświadczając, że nie 
może ich piastować wobec tak jawnie wrogie­

go stanowiska, jakie rząd zajmuje względem 
adwokatów. Za przykładem wiedeńskiej Izby 
adwokackiej poszła także Izba praska, a nie­
bawem pójść mają także inne. Nadto zamie­
rzają także ci adwokaci, którzy są członkami 
rządowych komisyi egzaminacyjnych, odmówić 
dalszego swego współdziałania w tych komi- 
syach. Jak widzimy więc kwestya stanęła bar­
dzo ostro, ale, wedle ostatnich doniesień, w 
Wiedniu czynione są usilne zabiegi o to, aże­
by ją złagodzić.

Być może, że niektóre rozporządzenia i 
akty rządowe są istotnie przykre dla adwoka­
tów i zdolne są wywołać między nimi uzasa­
dnione rozdrażnienie, — wszelako ostatecznie 
przyznać trzeba, że głównym powodem całego 
tego zatargu jest kwestya chleba. Położenie 
materyalne adwokatów staje się coraz tru- 
dniejszem. Minęły już czasy, gdy adwokaci ro­
bili magnackie fortuny, na palcach możnaby 
policzyć taki oh pomiędzy nimi, którzy mają 
więcej niż 10.000 zł. rocznego doohodu, a bar­
dzo wielu jest takich, którym ich praktyka 
adwokacka nie może dostarczyć środków do 
życia. Już i u nas coraz ozęstsze są wypadki, 
że dwaj adwokaci łączą się w spółkę i prowa­
dzą jedną kancelaryę, w Wiedniu jednak zda­
rza się, że czterech i pięciu adwokatów ma 
jedno wspólne biuro i jeszcze niewiele ma za­
jęcia. Przed kilku laty zaprowadzono w Au- 
stryi nową procedurę cywilną. Myśleli niektó­
rzy, że ona polepszy położenie materyalne adwo­
katów, tymczasem stało się wręcz przeoiwnie, 
—  przeważnej części adwokatów powodzi się 
dziś znacznie gorzej niż za dawnej procedury.

Dawniej bowiem było w każdej sprawie 
dużo pisaniny, w jednym procesie wnoszono 
nieraz kilkanaście pism spornych, a chociaż 
rozchodziła się sprawa nawet o drobne kwoty, 
przecież za każde takie pismo mógł sobie ad­
wokat policzyć bodaj 2 lub 3 złr. Teraz mało 
się pisze w procesach, a wszystko załatwia się 
ustnie na audyencyi sądowej i nierównie szyb­
ciej niż dawniej. Zupełnie też inne pojęcia 
wytworzyły się co do zdolności adwokatów. 
Dawniej za tęgiego adwokata uchodził ten, 
który się umiał dobrze „wypisać*, teraz poszu­
kiwani są tylko tacy, którzy mają dobrą wy­
mowę i umieją się „wygadać* przed sądem. 
Ponieważ postępowanie przed sądem jest ja­
wne i dla każdego wolny jest wstęp na roz­
prawę, przeto też i działalność adwokata wy­
stawiona jest dziś na nierównie większą kry­
tykę niż dawniej, gdy o jego wysiłkach pra­
wniczych mogły dać świadectwo tylko archiwa 

| sądowe.
Bądź co bądź, na ogół biorąc, suma pracy 

adwokackiej w całem państwie bardzo znacznie 
się zmniejszyła po zaprowadzeniu nowej pro- 
oedury; tymczasem liczba adwokatów nie tyl­
ko nie zmniejszyła się, lecz przeeiwnie z ka­
żdym rokiem, z każdym dniem niemal zwiększa 
się w sposób zatrważający. I w tern właśnie, 
wedle naszego zdania, tkwi źródło złego. Uni­
wersytety corocznie wydają setki młodzieży z 
ukończonemi studyami prawniczemi, która za­
miast szukać chleba w innych zawodach, rzu­
ca się do adwokatury, bo nęci ją to, że adwo­
kat jest niezależnym i nie ma żadnego pana 
nad sobą, że z adwokatów bywają posłowie i 
ministrowie. — O tem, że przemysł i handel 
może zapewnić uczciwą i bardzo przyzwoitą 
egzystencyę, nie myślą u nas młodzi ludzie, 
ani ich rodzice, każdy chce tylko skończyć 
prawa, a po ich ukończeniu mniej ambitni: 
wstępują do urzędów, bo tu najprędzej dosłużą 
się pensyi, inni zaś poświęcają się adwokatu­
rze. Ten i ów wprawdzie w czasie praktyki 
adwokackiej namyśli się, że to przecież nie­
pewny kawałek chleba i obierze sobie inny za­
wód, ale bardzo znaczny procent wytrzymuje 
aż do końca i otwiera własne kancelarye.

Toż wystarczy porównać dzisiejsze sze- 
matyzmy z szematyzmami z przed lat dwu­
dziestu, by przekonać się , w jak szalonem 
tempie postępuje hiperprodukeya adwokatów. 
Przed laty dwudziestu było ich we Lwowie 
niespełna 80, dziś zaś jest ioh 184. A  jednak 
już przed dwudziestu laty skarżyli się adwo­
kaci lwowscy na ciężkie czasy i na walnem 
zgromadzeniu tutejszej Izby adwokackiej po­
wzięto nawet uchwałę, że należy domagać się 
przywrócenia tak zwanego „numerus clausus*, 
to jest ograniczonej liczby adwokatów dla 
każdej miejscowości, którą to jednak uchwałę 
zreasumowano następnie, pod wpływem agita- 
cyi liberalnych adwokatów, hołdujących teoryi 
nieograniczonej swobody zarobkowania. A za­
tem już przed dwudziestu laty skarżono się, 
że we Lwowie nie ma miejsca ani zarobku 
dla 80 adwokatów, skądże dziś ma się wziąć 
ten zarobek dla 184, skoro przecież powsze­
chnie wiadomo, że dzisiejsze stosunki ekono­
miczne są nierównie gorsze, niż były wów­
czas? Dawniej właściciele ziemscy me byli 
jeszcze tak ẑadłużeni jak są dzisiaj, więc samo 
wyrabianie pożyczek hipotecznych dawało 
adwokatom bardzo dużo zajęcia, dziś nie ma 
już takiego majątku, na którymby nie ciężyła 
pożyczka; dawniej budowano dużo kolei, więo 
adwokaci mieli sporo roboty przy wy ku pnie 
gruntów, teraz tego nie ma — jednem słowem 
ogólne stosunki ekonomiczne są dziś o wiele 
gorsze, więo i pogorszenie się położenia mate- 
ryalnego adwokatów jest całkiem zrozumiałe. 
Takie stosunki nie są zdrowe i to nietylko w 
stanie adwokackim, lecz w każdym zawodzie 
i ze stanowiska ogólno-społeoznego. Widzimy 
np. w stanie kupieckim, że jeżeli namnoży się 
za wielu kupców jednej kategoryi, wówczas 
cierpią na tem i oni i publiczność. Kupiec bo­
wiem coraz rzadziej widzi klienta, a gdy go 
zobaczy, wówczas stara się zarobić na nim jak 
najwięcej, bo i on żyć potrzebuje, klient zaś 
skarży się, że zapłacić musiał za drogo. Skarżą 
się adwokaci i słusznie, bo rzeczywiście dola 
ich jest przykra, ale trzeba mieć wzgląd także 
na to, że i publiczność, która ma adwokatom 
dostarczyć środków do życia, także nie spo­
czywa na różach, więc i ona pewnej opieki 
potrzebuje. Skrócono wprawdzie w nowej pro­
cedurze postępowanie sądowe, ale koszta pro­
cesowania się nie zmalały, przeciwnie dziś każdy, 
kto przegrywa proces czy go wygrywa, słono 
za to musi zapłacić adwokatowi.

Znamy takie wypadki, że w procesie 
wekslowym o 150 zł. musiał przegrywający 
zapłacić przeszło 70 zł. kosztów adwokackich 
i stemplowych, w drugim wypadku ten, kto 
przegrał spór o 25 zł., zapłacił 18 zł. kosztów, 
a wiemy wreszcie także i o trzecim wypadku, 
w którym pewien przemysłowiec procesował 
się o 45 zł., posługując się interwencyą adwo­
kata i wygrał proces, ale żałował tego później, 
bo obliczywszy się dokładnie, przekonał się, 
iż gdyby był pozwanemu darował zupełnie 
dług, byłby jeszcze zarobił na tem kilkanaście

guldenów, bo koszta adwokackie wynosiły wię­
cej, niż całe przyznane mu przez sąd pretensye. 
Owóż przed takim wyzyskiem trzeba bronić 
ludność i dlatego pewna maksymalna taryfa 
za czynności adwokackie jest potrzebna, czy 
ją jednak ułoży rząd, ozy też sami adwokaci, 
to rzecz obojętna, byleby tylko interesy ludno­
ści były strzeżone.

Przedewszystkiem jednak, powtarzamy to 
raz jeszcze: trzeba obmyślać sposoby, ażeby 
liczba adwokatów nie zwiększała się ustawi­
cznie, a wtedy i adwokaci mniej będą mieli 
powodów do skarg.

KRONIKA.
Lwów 4 maja.

W sprawie uzupełniającego wyboru do 
Sejmu. Otrzymujemy następujące pismo:

Szanowna Redakcyo!
Z dzienników dowiaduję się, że jest mowa

0 kandydaturze mojej na posła do Sejmu przy uzu­
pełniającym wyborze z większej własności w dniu 
6 b. m. w Brzeżanach odbyć się mającym. Oświad­
czam więc, że obecnie nie mam zupełnie zamiaru 
ubiegać się o mandat poselski. Upraszam Szanowną 
Redakcyę o łaskawe zamieszczenie tego mego 
oświadczenia w najbliższym numerze swego sza­
nownego dziennika. Z poważaniem

Julian Błażowslci.
Odezwa. Otrzymaliśmy następujące pismo : 

Obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we Lwo­
wie uprasza uprzejmie każdego, ktoby jakiekolwiek 
miał wiadomości, dotyczące zaszłych trzęsień ziemi 
w Polsce w czasach dawniejszych, a przedewszystkiem 
wiadomości takie z roku: 1000, 1016, 1200, 1257, 
1303, 1348, 1358, 1680, 1785, 1786, 1835, 1839, 
1858 i 1875, aby łaskawie to obserwatoryum 
zakomunikował. Równocześnie podaje się do wia­
domości, że obserwatoryum poszukuje książki 
Trzcińskiego „Dyssertacya o trzęsieniu ziemi. Kra­
ków 1787*. Prof. dr. W. Laska.

Po zgonie Ś. P ks. Issakowicza. Z Dro­
hobycza nam piszą: „Celem uczczenia pamięci ks, 
arcybiskupa Issakowicza, honorowego obywatela 
miasta Drohobycza, uchwaliła tutejsza Rada miej­
ska, oprócz zwykłych objawów żałoby, złożyć 200 
K. na ochronkę w Łyścu i 200 K. na ochronkę 
w Drohobyczu. Kosztem miasta odbędzie się tymi 
dniami żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. arcy­
biskupa*.

Urzędnicy Namiestnictwa we Lwowie zebrali 
zamiast wieńca na trumnę kwotę 262 K. 10 h. na 
cele dobroczynne i wręczyli te pieniądze regensowi 
kapituły.

We Lwowie powstał projekt wzniesienia na 
cmentarzu Łyczakowskim pomnika ku czci śp. ks. 
arcybiskupa.

Wybór nowego arcybiskupa odbędzie się 29 
b. m. W  katedrze ormiańskiej zbierze się cały kler 
Ormiański i przy zamkniętych drzwiach w obecno­
ści komisarza rządowego i delegatów konsystorza 
łacińskiego i ruskiego, ułoży terno, które zostanie 
przedłożone Papieżowi i Cesarzowi do zatwierdze­
nia. Wybór odbywa się w ten sposób, że głosują 
wszyscy księża ormiańscy.

Kościół na placu Solarni. Fundusze na ten 
kościół są dotychczas bardzo ukromne. ś. p. ks. 
arcybiskup Morawski zapisał na jego budowę
50.000 K., hrabina Mierowa ofiarowała 20.000 K., 
oprócz tego wpłynęło kilka mniejszych datków. 
Grunt pod przyszły kościół odstępuje rząd za
20.000 K ,; grunt ten oceniony jest na 160.000 K. 
wartości. W ubiegłem stuleciu, mimo, że ludność 
Lwowa zwiększyła się w czwórnasób, wybudowano 
tylko trzy kościoły: PP. Pranciszkanek na ul. Kur­
kowej, PP. Karmelitanek bosych na ul. Krzyżowej
1 00. Reformatów przy ul. Janowskiej, a resty­
tuowano kościółek PP. Klarysek na ul. Łyczakow­
skiej. Dla potrzeb wiernych z dzielnicy Gródeckiej 
nie uczyniono nic w ubiegłem stuleciu.

Jubileusz zegara ratuszowego- Wczoraj 
upłynęło pół wieku pracy zegara, który z wieży 
ratuszowej we Lwowie oznajmia przy pomocy swe­
go donośnego dzwonu każdy kwadrans, każdą go­
dzinę upłynioną. Po zbombardowaniu Lwowa przez 
Hamersteina w r. 1848, kiedy to spłonęła także 
wieża ratuszowa, zabrano się żywo do odbudowa­
nia wieży, co w przeciągu jednego roku się stało; 
nadzór nad budową mieli inżynierowie miejscy, 
między nimi żyjący po dziś dzień znany całamu 
miastu sędziwy p. Alfred Bojarski. Dla nowej 
wieży sprawiono nowy zegar z fabryki Wilhelma 
Stiehle w Speising pod Wiedniem. Gdy zegar u- 
stawiono już na wieży, obywatele stolicy postano­
wili, aby pierwsze dźwięki dzwonu zegarowego o- 
dezwały się dnia 3 maja 1851 r. Była to wielka 
uroczystość na nowej wieży. Zebrało się tam wiele 
pań i panów w strojach narodowych, cieszyło się 
nowym zegarem i stroiło wszystkie cztery rogi 
wieży w chorągiewki o barwach polskich na znak 
rocznicy konstytucyi Trzeciego Maja. Od tego czasu 
pochodzi — dziś już zarzucony — zwyczaj groma­
dnego zbierania się w dniu 3 maja na wieży ra­
tuszowej. Jeszcze przed dziesięciu laty zwyczaj 
ten był pilnie obserwowany — szczególnie przez sę­
dziwych wiarusów.

Pierwszym zegarmistrzem nowego zegara wie­
żowego był| Bartłomiej Siennicki. Praktykował u 
niego młodziutki wówczas Józef Weiss. Po śmierci 
Siennickiego, p. Weiss już jako wykształcony w za­
wodzie zegarmistrz i właściciel pracowni swego 
zmarłego pryncypała, objął także funkeye regulo­
wania zegara ratuszowego i spełnia je już przeszło 
40 lat. Na uczczenie wczorajszego jubilenszu ze­
gara, p. Weiss przystroił młoty, uderzające w dzwony 
zegara w wiosenne kwiecie i wstęgi o barwach 
polskich i ruskich.

Uczczenie St.hr. Tarnowskiego. W  czwar­
tek udała się do Stanisława hr. Tarnowskiego de- 
putacya profesorów i docentów Uniwersytetu Ja­
giellońskiego z wyrazami uznania za trudy i prace, 
jakie hr. Tarnowski poniósł około urządzenia 500- 
letniego jubileuszu Uniwersytetu. Po serdecznem 
przemówieniu prof. dr. Zoll wręczył hr. Tarnow­
skiemu jako dar pamiątkowy platynotypie czterech 
wydziałów Uniwersytetu w ozdobnej pozłacanej 
tece. Hr. Tarnowski, przyjmując dar, serdecznie 
przemówił do deputacyi, wyrażając wdzięczność za 
zaufanie, jakiem go koledzy już dwukrotnie w wa­
żnych dla Uniwersytetu chwilach obdarzyli, wybie­
rając rektorem.

Na pamiątkę rocznicy Trzeciego Maja
Towarzystwo im, Kilińskiego urządza jutro trady­
cyjną zabawę na Wysokim Zamku pod kopcem 
Unii Lubelskiej. Początek o godzinie 3 popołudniu. 
Przygrywać będzie muzyka „Harmonii*.

Wiadomości urzędowe. Adjunktami sądo­
wymi mianowani auskultanci: Dr. Maksymilian
Taeuber dla Kocmania, Adam Lenczowski dla 
Uhnowa, Jan Kapuściński, Józef Kramer, Edmund 
Walter i Roman Włodek dla okręgu wyższego są­
du lwowskiego, a Adam Rylski dla Tyśmienicy.

Reorganfzacya i powiększenie policyf woj­
skowej we Lwowie ma nastąpić za parę miesięcy. 
W  myśl życzeń Rady miejskiej, ma być zaprowa­
dzona także polieya konna, a powstanie też kilka

nowych ekspozytur policyjnych ze strażnicami dla 
policyantów; między innymi utworzone będą ekspo­
zytury na Bajkach i na Janowskiem.

Dla pogorzelców m. Mielca Cesarz ofiaro­
wał z prywatnej swej szkatnły 3000 K.

Ruski teatr, który pod dyrekcyą dra Hry­
niewieckiego bawił zeszłej jesieni we Lwowie, 
przejdzie pod inne kierownictwo, bowiem dr. Hry­
niewiecki zrezygnował z dalszego prowadzenia tej 
trupy i kontrakt wymówił. Wydział „Ruskiej Be- 
sidy* rozpisze konkurs na posadę dyrektora teatru 
ruskiego na dotychczasowych warunkach.

Pomoc dla robotników. Miejskie biuro po­
średnictwa pracy wysłało dzisiaj znowu 100 robo­
tników do robót ziemnych za rogatką gródecką, 
prowadzonych przes starostwo lwowskie. Od ponie­
działku jeszcze studwudziestu robotników znajdzie 
tam prace. Z Źurawna zamówił prywatny przedsię­
biorca na środę do kamieniołomów i do ciągnienia 
galarów sześćdziesięciu robotników. Każdy wysłany 
dziś robotnik otrzymał bochenek chleba, a jeśli ma 
liczną rodzinę — dwa bochenki. Rozdano też zaro- 
bnicom bez zajęcia chleb, krupy i kaszę. Ogółem 
rozdano dziś około pięćset bochenków chleba. —  
Niestety — jak zawsze w takich wypadkach — 
wiele tego chleba ci, którzy go otrzymali, sprze­
dali zaraz w sąsiadującej z Biurem pracy hali tar­
gowej. A tymczasem ludzie tkliwi na opisywaną 
w dziennikach straszliwą nędzę ludności robotni­
czej, nadsyłają dalej chleb i pieniądze. Dziś kilku 
kupców lwowskich nadesłało 120 bochenków chleba.

Rz kat. probostwo w Prusach otrzymał 
ks. Wincenty Bąkowski, proboszcz w Żurowie.

Pożar. W  Lubieniu małym koło Gródka 
spłonęło we czwartek 45 budynków mieszkalnych 
i gospodarczych. Szkoda wynosi 24.000 K. Więk­
sza część pogorzelców nie była ubezpieczona od 
ognia.

Konkursa.rozpisują: Rady szkolne okręgowe 
w Bochni, Dąbrowie, Jaworowie i Wieliczce na 
kilkadziesiąt posad nauczycielskich z terminem do 
15 czerwca. — Sąd powiatowy w Przeworsku po­
szukuje dwóch dyetaryuszy za wynagrodzeniem 60 
koron miesięcznie. Zgłoszenia zaraz,

Stan powietrza. T. o g. 6 rano -j- 9, w poi. 
-{-13 R. Bar. 761 Spada. Pochmurno.

Między małżonkami.
— Ach, mężusin, nie kochasz mnie już!
— Dlaczego ?
—  Gdy płaczę, nigdy nie pytasz, dlaczego płaczę?
—  Moje dziecko, doszedłem do przekonania, że 

tego rodzaju zapytania kosztują mnie za wiele.

Repertuar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w sobotę po poł. o g. pół do 4-tej przedstawie­
nie popularne po cenach zniżonych „Powrót po­
sła*. W sobotę wieczór „San Toy“, operetka w 8 
aktach Sidney Jonesa. W  niedzielę 0 pół do 4-tej po 
południu „Wesoła dwójka*, operetka w 3 aktach 
Ziehrera. W  niedzielę o godz. 7 wieczór (po ce­
nach operetkowych) „Manon*, opera w 4 aktach 
Masseneta; gościnny występ Ireny Bohussównej. 
W  poniedziałek „San Toy“, operetka w 3 aktach 
Sidney Jonesa. We wtorek po raz 2-gi „Rewol­
wer*, kojnedya w 5 aktach wierszem Al. hr. Fre­
dry (ojca).

Thierrego balsam i maść centyfoliowa
mogą być rozsyłane na podstawie bardzo przychyl­
nego orzeczenia Ecole superieure de Phannacie 
w Paryżu z dnia 21 maja 1897 i do osób prywa­
tnych wprost, jakoteż we Francyi zaprowadzone. 
Ale nietylko tam, -lecz do wszystkich krajów świata 
środki te wysyłane zostają i otworzył przedsiębior­
ca również filię w Londynie S. W., dokąd i inne 
jego wyroby wysyłane bywają i popyt mają. Pro- 
dukeya odDywa się jednak wyłącznie w Pregrada.

Literatura i sztuka.
Z teatru. Ku uczczeniu 110-letniej rocznicy 

konstytucyi 3go maja odegrano wczoraj w teatrze 
komedyę Niemcewicza „Powrót posła*, szlachetny 
utwór, pochodzący z tej doby, kiedy w Polsce 
wschodził nietylko świt polskiego dramatu, lecz 
także zajaśniała nad nią nadzieja lepszej przyszło­
ści, kiedy na sejmie czteroletnim wszjstkie najpo­
ważniejsze umysły radziły nad naprawieniem tego, 
co zepsuły całe stulecia nieładu. Autor „Śpiewów 
historycznych*, który sam brał udział w sejmie 
czteroletnim, wybornie oddał w swej komedyi cha­
rakter owej epoki, na którą sam patrzy! i chociaż 
fabuła i technika jego sztuki nie są bynajmniej 
misterne, natomiast skreślone w niej typy 8ą nad 
podziw trafne i nawet dla dzisiejszych czasów po­
uczające. Jak wyborną postacią jest nP- ów staro­
sta Gadulski (p. Jaworski), warchoł polityczny, 
zwolennik starych swobód szlacheckich i „liberum 
yeto1, który naśmiewa się z powracającego posła, pod- 
komorzyca Tadeusza (p. Tarasiewicz), że bawiąc 
parę tygodni na sejmie, tylko raz usta otworzył. 
Doskonałą jest zwłaszcza jego rozmowa z poważnym 
i trzeźwo na rzeczy patrzącym podkomorzym (p. 
Kwiatkiewicz), w której starosta upatruje brak 
konsekwencyi w tem, że podkomorzy, także zwo­
lennik postępu w polityce, żywi z drugiej strony 
niechęć dla dziwacznych modnych zwyczajów, które 
wprowadza starościna Gadulska (pani Solska), da­
ma niezmiernie sentymentalna, wychowana na ów­
czesnych francuskich romansach, jak „Nowa He­
loiza* i wplatająca wciąż do polskiej mowy zwroty 
francuskie. Doskonałym typem jest też Szarmancki 
(p. Solski) zfrancuziały donżuan, myślący tylko o 
sporcie konnym i podbojach sercowych. Kontrastem 
do niego jest powracający poseł, podkomorzyc, po­
stać w sztuce sympatyczna, lecz mimo to bynaj­
mniej nie szablonowo skreślona, gdyż autor wido­
cznie chciał go scharakteryzować jako człowieka o 
silnej woli, umiejącego znosić dokuczliwości od 
drugich i panować nad sobą.

Najwybitniejszą rolę w sztuce, starosty Ga- 
dulskiego, odtworzył z werwą p- Jaworski, artysta, 
który w rolach kontuszowych jest zawsze bardzo 
dobrym dzięki swej wyniosłej postawie, zamaszy­
stym ruchom i wybuchowemu sposobowi mówienia. 
Sfrancuziałego gagatka Szarmanckiego doskonale 
grał p. Solski, świetną była także pani Solska 
w roli sentymentalnej starościny. Inne role były 
wykonane poprawnie.

Przedstawienie zakończył lszy akt „Halki* 
z panią Lilian Esten w roli tytułowej. Pani Esten 
po raz pierwszy śpiewała Halkę na naszej scenie 
i dowiodła, że ma w swoim głosie i temperamencie 
doskonały materyał na odtworzenie tej moniuszkow­
skiej postaci.

* „Śmigusa* nr. 9-ty wyszedł nakład drugi 
z opuszczeniem skonfiskowanego przez prokuratoryę 
„Pyśma do Chołma*. Obfita wiązanka bardzo do­
wcipnych wierszy i artykulików, tudzież udatnych 
rycin zapewnia czytelnikowi godzinkę bardzo przy­
jemnej lektury. Z uznaniem przytem podnieść na­
leży, że „Śmigus* unika ordynarności i nie upra 
wia pornografii, w której tak pławią się dzisiejsze 
wydawnictwa humorystyczne.

Główna wygrana 100.000 koron. 
Ciągnienie 5 maja 1901

P R J I M F K Y  n a  ’0> Pr' l o 8 -v  za^ ‘ ziemsk* U Em- sprzedają
1  1 p0 korony i stempel 1 korona razem 4 korony.korony.

SOKAL i LILIEN
Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą.



PRZEGLĄD z dnia 5 Maja 1901 S

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń 2 maja.

(Z) W  Berlinie rozpuszczono wczoraj pogło­
skę, że jedna z wielkich fabryk cukru w Au- 
stryi popadła w trudności finansowe i źe z tego 
powodu grożą Zakładowi kredytowemu powa­
żne straty. Pogłosce tej dawano wiarę, gdyż 
teraz wobec zaprowadzenia cła od cukru w 
Anglii sfery giełdowe wogóle z niepokojem 
patrzą na przyszłość fabryk cukru na stałym 
lądzie Europy. Łamano sobie głowy nad tern, 
którą to właściwie fabrykę mieli berlińscy 
spekulanci na myśli, ale nie dowiedziano się 
tego. Dziś zaprzeczono nareszcie owej wczo­
rajszej pogłosce i umysły uspokoiły się, po­
nieważ jednak telefoniczne połączenie między 
Wiedniem a Berlinem było przerwane, przeto 
tylko bardzo skąpe wiadomości nadchodziły z 
Berlina i tendencya targu była chwiejną.

Losy przedłożenia inwestycyjnego wciąż 
zajmują w wysokim stopniu giełdę i dopóki 
uchwalenie jego nie będzie zapewnione, dopó­
ty nie ma co i myśleć o rozwinięciu się spe- 
kulacyi na większą skalę. Dzisiejsze informacye 
ze sfer parlamentarnych były nieco weselsze 
niż ubiegłego tygodnia, kiedy to uważano spra­
wę inwestycyi kolejowych jako poważnie za- 
kwestyonowaną. —  Niemiłą niespodziankę wy­
rządził bank angielski giełdom, gdyż nie obni­
żył swej stopy procentowej, pomimo, że wła­
śnie ostatnimi dniami znaczne transporty złota 
odeszły z Ameryki do Anglii. Wiadomo już, 
które to banki objęły połowę całej pożyczki 
wojennej angielskiej. Banków tych jest trzy, 
a mianowicie londyńska firma Rotszylda wzię­
ła 11 milionów funtów szterlingów, amerykań­
ski bank Morgana i Spółki 10 milionów, a 
bank angielski 9 milionów. — W  Paryżu pa­
piery tureckie były dziś przedmiotem bardzo 
ożywionej spekulaeyi skutkiem pogłoski, że 
toczą się między bankami paryskimi a Portą 
rokowania co do do jakiejś nowej wielkiej 
transakcyi finansowej.

Ostatnie notowania ■
Kredyty austr. 685 25, węgierskie 691'00, 

Anglobanki 280 90, Uniony 560'00, Bankve- 
reiny 486'00, Lanaerbanki 418-75, Ludwiki 
430 00, Czerniowieekie 540 00, Elbethale 511‘00, 
Renta papierowa 98-50, srebrna 98T0, au- 
stryaoka złota 117'90, austr. renta wal. kor. 
97'45, węgierska złota 117-05, węgierska renta 
wal. kor. 92-80, dukat 11*31, 20-franków. 19-08— , 
20-markówka 23-52, ruble 2"538/ ł .

telegramO rzegladd”.
Praga 4 maja. U namiestnika Coudenho- 

vego była deputacya miasta Cieplic z prośbą, 
aby Cesarz podczas podróży swej do Czech 
zwiedził także miejsce kąpielowe Cieplice. Na­
miestnik oświadczył, że nie może jeszcze dać

odpowiedzi, gdyż w tej chwili nie jest jeszcze 
wcale rzeczą pewną, czy Cesarz przybędzie 
do Pragi.

Sofia 4 maja. Studenci tutejsi uchwalili 
rezolucyę, w której postanawiają, ze względu 
na zachowanie się Rosyi wobec?Macedończyków 
i wobec postępowania rządu rosyjskiego ze stu­
dentami rosyjskich uniwersytetów, nie brać 
udziału w uroczystościach z okazyi położenia 
kamienia węgielnego pod pomnik cara Ale­
ksandra II.

Berlin 4 maja. Wczoraj wieczorem odbyło 
się pod przewodnictwem prezydenta Króchera 
wspólne posiedzenie obu Izb sejmu pruskiego, 
na którem obecni byli wszyscy ministrowie, 
między nimi także minister skarbu Miquel, 
Kanclerz hr. Bulów odczytał orędzie, zamyka­
jące sesyę sejmu i złożył następujące oświad­
czenie :

„Panowie ! W  mowie, którą z polecenia 
króla dnia 8 stycznia b. r. otworzyłem sejm 
pruski, między zapowiedzianymi projektami 
ustaw najwybitniejsze miejsce zajęło przedło­
żenie kanałowe. Również na początku dysku- 
syi budżetowej zaznaczyłem, że ten projekt 
ustawy obok budżetu jest najgłówniejszym 
przedmiotem tegorocznych obrad sejmu. Zara­
zem stwierdziłem, źe zamierzona budowa ka­
nałów na wschodzie i na zachodzie państwa 
ma zarówno dla przemysłu jak dla rolnictwa 
pierwszorzędne znaczeni® i przyczyni się do 
osiągnięcia równowagi ekonomicznej. Z tego 
powodu rząd musiał uważać przedłożenie ka­
nałowe jako całość, z której niepodobna wyłą­
czyć poszczególnych części. Po przebiegu do­
tychczasowych obrad nad tern przedłożeniem 
w komisyi, rząd ku swemu ubolewaniu musiał 
nabrać przekonania, że porozumienie w spra­
wie kanałowej jest obecnie wykluczone. Z dal­
szego prowadzenia bezcelowych obrad nad tern 
przedłożeniem rząd nie może spodziewać się 
praktycznego wyniku i nie chce też przykła­
dać do tego ręki. Na podstawie udzielonego 
mi polecenia ogłaszam więc zamknięcie sesyi 
sejmowej."

W  loży dworskiej znajdowali się człon­
kowie Rady związkowej, a także starszy mar­
szałek dworu hr. Eulenburg.

Słychać, że cesarz Wilhelm przyjął już 
dymisyę ministra skarbu i wiceprezydenta mi- 
nisteryum pruskiego d ra Miquela, oraz mini­
strów Hammersteina i Brefelda.

Berlin 4 maja. Dzienniki utrzymują, że 
teraźniejszy minister spraw wewnętrznych 
Rheinbaben zostanie ministrem finansów, zaś 
następcą jego będzie naczelny prezes rejencyi 
poznańskiej Bitter, lub dyrektor (Landes- 
director) Manteuffel. Według innej wersyi, ma 
zostać Posadowsky ministrem finansów, Pod- 
bielski ministrem rolnictwa, a koburgski mi­
nister Heutig ministrem handlu.

Paryż 4 maja. Na radzie gabinetowej zdał

minister spraw zagranicznych Delcassó sprawę 
z podróży swej do Petersburga i stwierdził, że 
osiągnięto porozumienie między rządami Fran- 
cyi i Rosyi co do wszystkich kwestyi, obcho­
dzących oba państwa.

Londyn 4 maja. W  Izbie gmin oznajmił 
Brodrick, źe w ciągu kwietnia pojmano 1046 
Boerów, a 160 się poddało.

Rzym 4 maja. Izba deputowanych obra­
dowała nad budżetem marynarki. Minister ma­
rynarki zgodził się na poprawkę dep. Simino, 
według której budżet marynarki wraz z pen- 
syami wysłużonych członków marynarki i z 
etapem marynarki handlowej po rok 1906 ma 
wynosić 121 milionów.

Budapeszt 4 maja, Deputacye węgierska 
i kroacka, wybrane celem obrad nad węgier- 
sko-kroacką ugodą finansową wybrały Kolo- 
mana Tiszę prezydentem i utworzyły komitet 
ściślejszy dla przygotowania materyałów. Ko­
mitet ten zbierze się dziś.

Londyn 4 maja. Tutejsze dzienniki otrzy­
mały doniesienie z Waszyngtonu, że prezy­
dent Krueger przybędzie w sierpniu do Sta­
nów Zjednoczonych. Kiedy Kruger doniósł rzą­
dowi Stanów Zjednoczonych o swym zamiarze 
przybycia do Waszyngtonu, odpowiedział mu 
departament państwowy, że on z pewnością 
serdecznie i przychylnie będzie widziany w 
Waszyngtonie, jednakże nie będzie oficyalnie 
przyjęty.

Londyn 4 maja. Do Timesa donoszą z 
Pretoryi, że żona Bothy otrzymała powtórnie 
pozwolenie odwiedzenia męża, wskutek czego 
powstały pogłoski, że rokowania rozpoczęto 
na nowo, jednakże pogłoski te są mylne.

Berlin 4 maja. National Ztg. donosi, źe 
Billów konferował wczoraj popołudniu z naro­
dowo liberalnym posłem Moellerem,

Śrem 4 maja. Zapozwano znowu sześciu 
gimnazyalistów, którzy byli przed miesiącem 
przesłuchiwani w sądzie jako świadkowie; obe­
cnie oznajmiono im, że uchwałą sądu toruń­
skiego obwinieni zostali o należenie do taj­
nego związku.

Tokio 4 maja. Japońskie ministerstwo 
margrabiego Ito, które urzędowało 6 miesięcy, 
podało się do dymisyi. Upadek gabinetu spo­
wodował prowodyr postępowców dr. Natoyania. 
Położenie finansowe Japonii staje się coraz po- 
ważniejszem, grozi ogólna panika.

Berlin 4 maja. Dzienniki uważają posła 
Moellora za przyszłego ministra handlu.

Wypadki w Chinach.
Pekin 4 maja. Jenerał Ketteler udaje się 

5 bm. z Paotingfu do Japonii. Wojska nie­
mieckie zostaną prawdopodobnie w ciągu 3 ty­
godni wycofane, Lak samo wojska francuskie, 
z których tylko kilka kompanii zostanie dla 
zabezpieczenia kolei.

Z powodu zamordowania kilku żołnierzy 
niemieckich spalono za karę wieś chińską w 
pobliżu Tingszo.

Londyn 4 maja. Standard donosi z Szan- 
gaju, że Rosya zażądała od Chin różnych kon- 
cesyj, jak np. odstąpienie obszaru w zachodnim 
Tybecie itd., a to jako rekompensatę za podpi­
sanie umowy mandżurskiej.

HOTEL GEORGE.
Przyjechali dnia 4 maja. Rotm. J, Kespaldiza 

z Stanisławowa. Dr. A. Goldhamer z Sanoka. Hr. 
H. Kwilecki z Kwilcza. J. Dekoning z Holandyi. 
M. Giussel z Felsztyna. T. Rozwadowski z Glinny. 
Hr. T. Sobańska z Krakowa. Z. Łastowiecki z Kro- 
gulca. Dr. A. Segal z Drohobycza. W. Starowiejski 
z Bratkówki.

HOTEL FRANCUSKI
plac Maryaoki — Lwów. 

Pierwszorzędny hotel 0 komfortem urządzony, pilr 
eneńska restauracya 0 pokojem do śniadań, cukiernia 

to miejscu.
Przyjechali dnia 4 maja. M. Mosiewiczowa 

z Moszkowa, M. Zyguliński z Tarnowa. D. Werner 
z Fiume. W. Femel z Kołomyi. W. Deutsch i F. 
Supf z Wiednia. M. Werner z Pragi. W. Koro- 
styński z Sokala. R. Tomaszek z Berna. K. Link 
z Stryju. A. Nassau z Berna. F. Sozański z Kor- 
nalowic. F. Gingoldowa z Brodów. K. Kasparowie 
z Przemyślan. A. Lgocki z Łopuszny. A. Ryziewicz 
z Szył. W. Kraiński z Perespy.

HOTEL EUROPEJSKI
A L B E R T  8 Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 4 maja. Hr. J. Miączyński 

z Rosyi. Br. J. Brunicki z Lublińca. T. Mycielski 
z Smolnik. W. Siemiginowski z Torskiego. M. Al- 
tenberg z Wiednia. F. Taschner z Berna. M. No­
wacki z Stanisławowa. E. Stanek z Berlina. J. 
Iglitzki z Krakowa. W. Burligowa z Glinian. Dr. 
J. Wilson z Oświęcima. M. Chorośnicki z Chorośni- 
cy. M. Biechoński z Żarnowca. J. Mayer z Buda­
pesztu.

S O M A T O S A
(rozpuszczalne białko mięsne)

jest według zdania sławnych lekarzy „idea­
łem środka pożywnego" dla słabych 
i chorych. Działa wzmacniająco na nerwy i 

wytwarza muszkuły.
Na składzie w aptekach i drogueryach.

NADESŁAN E.
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona na siebie żadnej odpowiedzialności.

Codziennie przedstawienie. Początek o 6-mej 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plohna.

Dr. Wł. Maleszewski
b. asystent kliniki lekarskiej Uniw. Jag. ordynuje jak 

lat dawnych w sezonie letnim

od 20 Kwietnia do 1 Października Drei Staffeln Alte Wiese.

Jednodniówki.
Dla fabrykanta istnieje tylko jeden sposób, by pu­

bliczność zawiadomić o jakim nowym wynalazku, a spo­
sób ten nazywa się reklamą. Mnsi się on nią posługiwać, 
jakkolwiek jest jeszcze wielu ludzi, co o niej ujemne ma­
ją zdanie, popełniając ten błąd, że każdą reklamę uwa­
żają za niezasługującą na wiarę, ponieważ do głoszenia 
o lichych wytworach używa się często kłamliwych za- 
cbwalań. Ale takie wytwory krótki tylko wiodą żywot, 
kupuje się je bowiem raz tylko i już nigdy więcej. Zdro­
wy rozsądek publiczności umie prędko odróżnić istotnie 
dobrą rzecz od lichego wytworu. Dowodem tego 
nadzwyczajne powodzenie Kosmlnu, gdyż każdy, co go 
raz spróbuje, już stale przy nim zostaje. Woda do ust 
Kosmin zasługuje też na zupełne zaufanie, gdyż dowo­
dnie utrzymuje zęby pięknymi i zdrowymi, jak długo to 
tylko wogóle jest możliwem. Flakon 2 K., na długo wy­
starczy.

Wiedeń 4 maja. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi. pr z r. 1880 3%  249.—  
» D n r> n » 1889 3 °/0 248.—

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. m. k. 4 %  400.—  
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5°/0 258.50 
Węg. Banku hipotecznego po 100 zł. 4°/0 239.—  
Pożyczka serbska prem. po 100 fr. 2°/0 88.—
Tureckie obi. prem. kolej po 400 fr. 110.50 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 1660, Zakł. 
kred. dla h. i p. po 100 zł. 399.00, Clary 40 
zł. m. k. 143.— , Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 
75.— , Losy m Krakowa 20 zł. 73.00. Pożyczka 
m. Lubiany 20 zł. 57.50, Ofen 40 zł. 159.— , 
Palffy 40 zł. m. k 156.00, Czerw, krzyż a austr. 
10 zł. 49.25, Czerw, krzyża węg. 5 zł. 25'—, 
Losy fund1, arcyks. Rudolfa 10 zł. 68.— , Salma 
40 zł. m. k. 200.—, Pożyczka salcburska 20 zł. 
74.— , Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 234.—, 
Losy komunalne m. "Wiednia r. 1874 390.00.

Wiedeń 4 maja. (Giełda towarowa). Cu­
kier (silnie) 24'60. Nafta galicyjska bez zmia­
ny. Spirytus (silnie) 39'80.

Berlin 4 maja. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia prooentowego). Banknoty au- 
stryaokie 85'05. Spirytus 44'S0.

Paryż 4 maja. (Zamknięcie giełdy) Trzy­
procentowa renta 101-85. Mąka („Fleur de Pa- 
ris“) 24*25.

Frankfurt 4 maja. (Giełda zagraniczna). 
Kredyty austryackie 216'25. Koleje państwo­
we 148’50. Alpiny O00'00. Disconto 191-60. 
Laura 00000.

„Jedwab Hemneberga“
czarny, biały i barwny od 65 centów do złr. 14-65 za metr —

2d0 rozmaitych gatunków i 2000
Jedwab na suknie ślubne od 65 ct.— złr. 1465 
Damasty jedwabne „ 65 ct — złr. 14-65
Jedw. suknie bastowe na suknię 8 65— złr. 42 75 

za metr do domu wraz z opłatą pocztową i cłem —

gładki, w prążki, kratki, wzorzysty, damasty i t. d. (około 
rozmaitych barw deseni i t. d).
Fulary jedwabne drukowane od 65 ct.— złr. 3'65 
Jedwab balowy „ 60 ct.—złr. 1465
Grenadyny jedwabne „ 80 ct.— złr. 7 65
Próbki natychmiast, — Opłata listu do Szwajcaryi 25 h.

6. HENNEBERG, fabrykant jeiHiii, ZURYCH (c. i Ir, nadworny dostawca),

K u szczak  &  Z u b ik
we Lwowie pl. Halicki 1

polecają

a t e r y e
a t e r y e

na suknie damskie.
Najnowsze kolory i tkaniny, f

Wielki wybór
najniższe ceny. 2

Z P r ó L l c i  f r a n c o .

w

i
M

M A G A Z Y N

H en ryka Schwarza
w Krakowie, ulica Grodzka 18

Restauracya na Pohulance
otwarta od 1 Maja

poleca zdrową i smaczną kuchnię i wyborne piwo Lwow­
skiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

Z a i z ą d .

Szczawnica
Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacya kli­
matyczna Sezon od 20 maja do 3 0  września. Urzą­
dzenia postępowe. Desinfekcya mieszkań troskliwa. W o­
dy ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny i Ma­
gdaleny we wszystkich znaozniejszych handlach i aptekach- 

Zamówienia na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 
Zakładu górnego.

F. Wiśniewski.

Linoleum (dywany korkowe)
t c y r o b ó i o  k r ą j o w y c h  i  z a g r a n i c z n y c h

Uznany za najlepsze pokrycie podłóg dla całych mieszkań, scho­
dów, biur, szpitali itd. również jako podkładki na umywalnie i 

duże dywany do użycia.
Specyalność: Granitowe i nieginące kolory

J. UST. S c h m e i d l e r
c. k. nadworny fabrykant tow. gumowych.

Centrale: \N T~F»1ST F ilia :

ooooooooooooooc
ZAKŁAD NAUKOWY

c. k. emeryt, rotmistrza Adolfa Kornbergera
koncesyonowany przea Wys. Namiestnictwo 

przyjmuj® ■
a) kandydatów do egzaminu dla jednor. ochotników (Intelligenzpriifung),
b) uczniów szkół średnich mających wstąpić do wojsk, zakładów naukowych, 
e) odpowiednio ukwalifikowanych młodzieńców, pragnących zdawać egza­

min kadecki, upoważniający do pozyskania stopnia oficerskiego.
Grono nauczycielskie składa się z profesorów szkół średnich i asy­

stentów uniwersytetu. Kurs nadzwyczajny rozpocznie się już 
15 maja. Kandydaci i uczniowie, mogą być także umieszczeni w pensyo- 
nacie, połączonym ze zakładem. Szczegółowych wiadomości udzieli właści­
ciel i dyrektor Zakładu.

A D O L F  K O R N B E R G E R , w Krakowie ul. Zwierzyniecka I. 9.
iOOOOOOOOOOOOOOOCI

mentolowo - kamforowy do nacierania zewnętrzne­
go na uśmierzenie bolu, wyrobu Piotra Cukiera 
aptekarza w Obertynie Cena flakonu 80 halerzy. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. Główny skład 
w aptece pod węgierską koroną Jakóba Piepesa 

Porutyńskiego, Lwów plac Bernardyński.
Inserat należy wyciąć i zachować.

Niezawodnym
środkiem do wyniszczenia

szczurów i m yszy
jest

kiełbasa zatruta
specyainy skład

W. Czopp
skład farb, pokostów i lakierów. 

Założony w roku 1843.

VII. Stiftgasse 19. I. Graben 10.

H AN D EL H E R B A T Y  i KAW Y

E d m u nd a  R i e d l a  2

Już wyszedł Iszy zeszyt dzieła
P r o f .  M ichała L i t y ń s k i e g o

Wiek XIX w Obrazach historycznych.
Cena zeszytu 25 ct.

Całe dzieło zawiera popularną historyę X IX  wieku, bogato 
illustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. Zeszyty wy­
chodzą regularnie w odstępach tygodniowych. Składający zaraz przed­
płatę za całość płaci tylko 2 złr. i otrzyma dzieło w drugiej poło­
wie maja b. r.

Ekspedycya w biurze dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Hausmanna 9.

Przeprowadzenia

Par. wozy 6 i 8 metrowe 
Gwarancya za całość. 52 wła­

snych wozów, meblowych pat.
C A R O  i J E L L I N E K
Lwów Jagiellońska 22, Telefon 40

poleca na sezon obecny 
najnowsze materye na suknie damskie, gotowe Pe- , 
leryny, Żakiety, Kostyumy, w wyborowych gatun- JjJ 
kacb : Płótna. Szyrtingi, Btołową bieliznę, chustki do 
nosa, ręczniki, skarpetki, pończochy, fhanki, dywa­

ny, pledy i t. p.
Próbki na żądanie. Ceny umiarkowane.

Zamówienia na konfekcyę damską przyjmuje Maga­
zyn do spiesznego wykonania.

— o o s s o s s o s e s o o s o s — o
Żegiestów w Galicyi nad p°i'ra,lem

®  k o le j, poczta, te legrn f w m iejscu .
Najsilniejsza szczawa żelazista. —  Pora kąpielowa trwa od 20 maja do 
końca września. — Kąpiele borowinowe, żelaziste, hydropatyczne i popradowe.

1 ^ ^  " ^ 7 " o c S . £ i  ż e g r l e s t o T ^ r s ł ^ a .
znajduje się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynujący Dr. Wład. Mikucki, b. asystent kliniki ginek. Uniw. Jagiell.

we Lwowie, plac
poleca

HERBATĘ
zbioru majowego : 

pół kl, Congo zł. 1'60 
Souchong czarna 2’—  
—  zbiór majowy 8'

Kaysow czarna 4-~ 
Melange de Lond. 4-—  
Wysiewki herba­

ciane . . .1 -3 0
Wysiewki najle­

pszych herbat 1-60

Maryacki 10
poleca najlepsze gatunki

a  ^
o smaku czystym aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do 
każdej stacyi pocztowej 43jt kilogr. 

w woreczku
Portorico . . . 9'—  pół k. — ’90 
Cuba gmbo-ziarn. 9’50 „ — -90
Ceylon zielona 10.— r V—
Ceyl. z. przednia 10-40 „ 1'01
Ceylon z. g. ziarn. 10‘75 „ 1-08
Ceylon ziel. perł. 10.75 „ 1-08
Moeea arab. arom. 10 75 r 1-08
Jawa złota 10'75 „ 1,08

Opakowanie nie liczy się.
Zamówienia z prowincyi wysyła się rodwrotną pocztą. J

Z dniem 15go Maja wyjdzie pierwszy nakład wy­
dawnictwa p. n.
Wykaz dóbr ziemskich i realności znajdujących się w Gaiicyi i 

Bukowinie, celem sprzedaży, dzierżawy lub zamiany.
N azw iska  tak w łaścicieli jn k o te ż  d obr ziem skich nie będą we 

w ykazach  uwidocznione, lecz na żądanie osobiście lub listownie po- 
d-ncane. Ośmielamy się przeto udać do PP. Interesantów o łaskawe nadsyłanie 
zgłoszeń swych majątków ziemskich i realności, celem umieszczenia tychże we 
wykazach jak niemniej mających chęć kupna, dzierżawy lub zamiany.

M ER KU R  Instytut Ogłoszeń oraz Biuro Umieszczeń.
Lwów, Chorążczyzna 6.

Odznaczony na wystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie, w lipcu 1900 r.

IDra. T J H M T

P U  D E R na Ł O S  Y
(W P Ł Y N I E ) .

Nie zawiera żadnych zgoła szkodliwych składników. 
Doskonale odtłuszcza skórę, oczyszcza ją z drobnoustrojów. 
Wzmacnia porost włosów, zapobiega ich wypadaniu. 
Do nabycia w aptekach, drogueryach, składach perfum.

Czekoladę znakomitą
pół klgr. po 70 ct. 80 ct, i 1 złr., orai 
P A P  AO odtłuszczone w pu-
^  i s  I I  szkach blaszanych po 

40 i 75 ct. poleca

H. TRETER
fabryka parowa czekolady i cukrów

Lwów, plac M aryacki I. 7
(róg ul. Kopernika).

Y e lo u r y  i  g u ń k i n a

PELERYNY ZAKOPAŃSKIE.
S u t o a  n a  serdaki

na składach

we LWOWIE ul. Teatralna I. 3 
w KRAKOW IE ul. Bracka I. 5.

wyrabiają i polecają

ZAJACZEK i LANKOSZ
fabryka sukna w Kętach, założona w r. 1867.

Przy zamawianiu próbek prosimy o dokładny opis, na jaki cel ma- 
zz terye służyć mają.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOO

» •
osuwa w przeciągu 7miu dni zupełnie

Dr Christoffa Ambracrśme. ,
Preperat ten kosmetyczny od dawna 

doświadczony, z powodu swej nieszkodli­
wości i nadzwyczajnego skutkowania 
ogólnie łubiany jest najpewniejszym 
środkiem do czystego utrzymania i wy­
gładzania twarzy.

Prawdziwy tylko w oryginalnych pusz­
kach po 1 k. 60 h. Do tego jeden 
kawałek Dr. Christoffa mydło 
Ambra 70 h. Opakowanie musi być 
zaopatrzone registrowaną marką ochronną.

Główne składy we Lwowie: u Zyg­
munta Buekera, apteka pod srebrnym 
orłem. W  Krakowie: w aptece Wiktora 
Kedyka i Eugeniusza Hellera. W  Brodach: 
u Leona Kallira, apt. W  Nowym Sączu: 
u E. Jakubowskiego apt. W  Przemyślu : 
u M. Schwarza, apteka. W  Tarnopolu : 
u Maryana Krzyżanowskiego i Jul. Fran- 
zosa, apt. W  ogóle we wszystkich więk­
szych aptekach i drogueryach.

Poszukuje się

majątku
w cenie od 60.000 złr. do 
80.000 złr. oraz FOLWARKU  
w cenie od 10.000 do 15.000  
złr Instytut „Merkur“ Lwów,

Chorążczyzna 6.



4 PRZEGLĄD z dnia 5 Maja 1901.

Wszystkie • •

zamówienia na towary koron
i wyżej wysyłane zostają I 0CZ Ą ŁUB KOLEJĄ OPŁACONE

bez konkurencyi! DOM TOWAROWY bez konkurencyi!

I). LESSMIS, Wien. VI., Mariahilferstrasse 81 83
Damskie

MODNE MATERYE WEŁNIANE, „  motr od ro h. d„ Ł 9-
MODNE MATERYE JEDWABNE, _  „d Ł d0 Ł16-

(w każdym gatunku)

MODNE MATERYE DO PRANIA, wszystkie rodzaje za metr. od 42 h. do K. 8'90

MODNE SATYNY ATŁASOWE, metr od 8o h. d„ k. i
Białe piękne batysty a-jour, za metr 40 h. do K. 1*40 - p i

MODNE BATYSTY, cudne wzory, metr 92 h. do K. 190

gpor Batysty szwajcarskie, białe, hafiowane, od K. 1*20 do K. 4*20 - p i

MODNE ZEFIRY, najnowsze wzory, metr od 48 h. do K. 4'20

m " Na żądanie
wysłana będzie bogata

K olekcya wzorów  
MATERYI WEŁNIANYCH

MATERYI JEDWABNYCH
i MATERYI DO PRANIA

po podaniu gatunku materyi, jakotei i cen, chętnie gratis i franko 'W
" e ł ' M f i a L * - 3 * f n l «»££b

zawierające Tealety, konfekcye, paski do bluzek, żaboty, fartuszki, bielizna, towary białe, dywany,
portyery, kotary itd. na żądanie 

b b  g r a t i s  i  f r a n k o .  1----------- — —

99"W" I i i L m e e t 64
essencya octowa poleca się każdej gospodyni, każ 
hotelierowi 1 restauratorowi jak najlepiej. Wyrabia

nowa
demu
ny z tego ocet wyróżnia się. I) dobrym smakiem i zapa­
chem, 2) najwyższą konserwującą silą, 3) zupełnym bra­
kiem bakteryi, 4) niezepsuciem się, 5) swoją taniością, 

tańszy od kupionego gotowego octu.

Ceny O, litr. flaszka na 5— 10 li­
trów octu 1 K. 1 litr. flaszka na 20— 40 
litrów octu 3 K. Na składzie W apte­
kach, handlach delikatesów, dro- 
gueryach i sklepach korzennych.

Skład główny dla Galicyi i Bu­
kowiny u Henryka Blumenfelda we
Lwowie.

Zwraca się uwagę na markę 
ochronną obok się znajdującą.

Paniom
polecamy najmodniejsze peleryny, 
„ Caepy " ,  parasolki, żaboty, 
kołnierzyki, przody, b u c i k i ,
chusteczki, krawatki, paski i 1.000 

nowości paryzkich

Górsłi i Szydłoińi
Liców, plac Maryacki 8 , róg Het­

mańskiej.

Oywan-obrus nowy haft jedwab­
ny piękny turecki 1-80 m. na 1-40 m. 
do sprzedania. Adres w Ajencyi dzienni­
ków Pasaż Hausmana.

Po cenach 8
redakcyjnych ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników, 
lwowskich , krakow skich, 
warszawskich, wiedeńskich.

_  czeskich, francuzkich etc.
Q  czasopism fachowych miejscowych,
Q  zamiejscowych i zagranicznych, za­

mówienia na klisze i rysunki do 
ogłoszeń, prenumeratę na 

wszelkie pisma
przyjmuje

Ajencja dzienników i ogłoszeń
Sokołowskiego 

we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9: 
Kosztorysy gratis.

Zgłoszenia wolnych posad przyjmu 
je i załatwia bezpłatnie i doborowo Biu­
ro Informacyjne Lwów ul. Sykstuska 30.

B O LE S ŁA W  MIKULIŃSKI
krawiec męski

we Lwowie ul. Wałowa 15 poleca się 
Szan. Publiczności.

2 pokoje, przedpokój i kuchnia od 
1 czerwca do wynajęcia. Kastelówka, 
willa

Rządca ekonomiczny, kawaler z kil­
kuletnią praktyką w# wszelkich gałę­
ziach gospodarczych, chowu inwentarza 
i obeznany z mleczarstwem, obejmie za­
rząd majątku od 1 czerwca zadawalnia- 
jąc się choćby tylko tantiemą. Powołu­
jąc się na rekomendacyę Jaśnie W iel­
możnego Pana Karola hr. Dzieduszyckie- 
go, posła do Sejmu krajowego i Kady 
Państwa u którego ostatnie lata przeby- 

i a z powodu wydzierżawienia tego 
majątku Siechów. uwolniony zostaje. 
Łaskawe zgłoszenia J. Sawezak, Sie­
chów, p. Sokołów kołe Stryja.

Korektorka znajdzie posadą
Wymaga się dokładnej znajomości języ­
ka polskiego i cokolwiek niemieckiego i 
francuzkiego. Zgłosić się do redak- 
cyi .Przeglądu*.

Szparagi białe grube laski, słodkie 
5 kilo w skrzynce 5 kor. 60 hal. Cztery 
litry prawdziwego dalmatyńskiego wina 
czerwonego dla małokrwistych, rekon­
walescentów, staruszków 5 kor. rozsyła 
opłacone za nadesłaniem należytości lub 
za zaliczką. J. Suttner, właściciel dóbr 
Gorz.

W yb» ■ rvn
orna kawa pół kilo 75 ct. „8y- 

ryusz“ ul. 3 Maja 1. 2 Lwów.

Ulica Badenich 9. Pomieszkania

Promesy na 3 pr. losy Bodencredit 
I i II  em. do ciągnienia w maju poleca­
my po 4 K. razem z stemplem i prze­
syłką. Lo=,y na raty od trzech koron 
miesięcznie począwszy. Kupno i sprzedaż 
efektów, losów i monet. Bezpłatna re- 
wizya losów i efektów. Zlecenia z pro- 
win yi załatwia się odwrotną pocztą. 
Kalendarzyk bankowy wysyła się bez-
płatnie. Oom bankowy Wiktor Cha 
jes i Sp. Lwów, ul. Sykstuska 8

Ważne dla każdego!
Znakomitym produktem jest

D U E A . T O I 5

Tymże nasmarowane podeszwy (co U— 4 
!tygodnie raz) stają się o wiele trwal­
sze, nieprzemakalne elastyczne i zatrzy­
muje obuwie i po dłuższem użyciu 

dobrą formą.
Durator najlepiej został doświadczony 
przy wojsku i różnych korporacyach 
i został dopiero po dokładnem wy­
próbowaniu oddany do użytku. Żądać 

należy wyraźnie Durator.
Cena flaszki blaszanej wraz ze sposo­
bom użycia 1 K. i 2 K. —  Pocztą za 
poprzedniem nadesłaniem 1 K. 20 h. 
franko. Otrzymać można we wszyst­
kich prawie handlach korzennych i dro- 
gueryach. Odsprzedający otrzymają rabat.

Główna ekspedycya:
WIEN, M. Goldstein , ISchulerstr. 7.

B U O A P E S T , Julius Dobó 
V. Lipót-korut 1/b.

Nauczycielki Polki, Francuzki, Niem­
ki poleca Biuro nauczycielskie Moraw­
skiej, Halicka 10.

Agronom poszukuje posady. Łaska­
we oferty Z. B. poste restante Lwów.

Ekonomów i leśniczych (także 
kaucyami), dobrze rekomendowanych, po 
leca Tarnawski, ageneya Lwów, SykBtu-
ska 2.

Leonard Solecki |
we Lwowie ul. Batorego 2.

poleca znakomitą kawą pół kila 65 ;
ct. Na prowincyę wysyłki w worecz 
kach 43/j  kila za 6.50 ct. franko. Rów­
nież poleca znakomity koniak 1 
kuracyjny francuzki, odznaczony ! 
na wystawie we Lwowie, cała butel­
ka 3 ’50, pół butelki 1-80, ćwierć bu- } 

telki 1 złr. 
i Wszelkie towary w zakres han- J 
» dlu korzennego wchodzące po cenach

“  najniższych. - p |

O reliS Z k i liberyjne, materye niciane- i 
na letnie ubrania męskie, płótna szarej 
na prochowniki, drelichy na materace.! 
poleca najtaniej we wielkim w yborze! 
magazyn J. Drextera i Synów L w ów ! 
plac Kapitulny Nr. 2. Cenniki i próbki na.]I 
żądanie. l|

Pomieszkanie 5 pokoi, kuchnia,!
łazienka, z wodociągami, oświetleniem I  
gazowem, elegancko urządzone od 1 I  
czerwca przy ul. Ochronek 8 do wyna- a 
j ę c ia .________________________________________ I

Folwark z inwentarzem, 78 m orgów !
z konfortem urządzone, z wodociągami i łf ami> bud7nki 4 kilo-1
łazienkami do wynajęcia. W 'try d° , Lw,owa- , , sta^ a 1 goścmiec w l
— - -------—  . , . imieiscu. wiadomość: Badowski, R yn ek .!
‘j O  pół kila z n a k o m i t e ]  ------    |1

* Wiosennej Bryndzy tyl- Pisarz ekonomiczny, teoretycznie i u 
ko w handlu Leonarda Soleckiego we prattycznie wykształcony, obznajomionyi -
Lwowie ul. B atorego 2 .  ; z prowadzeniem mleczarstwa, poszukuje1

Jest piękna „Willau na wsi z ogro- posady. Zgłoszenia pod R. S. poste re- 
dem bez urządzenia domowego na lato stante Lwów. 
lub na cały rok zaraz do wynajęcia. Do!

dobronwidny i suchy. Warunki wynajęcia przy-j Szycia t hftftll
stępne. Zgłoszenia przylmuje Ob* n°żne od 27 do 65 złr. Ręczne od 25 do 
szar dworski Łososina górna p. 48 złr- Warunki spłaty przystępne. Go- 
Limanowa. tówką o 10 prc. taniej. Nauka szycia ’
— ii——i------- .------- i— -  . . ------------   . I haftu bezpłatnie.

Pomieszkanie letnie na Pohu- Cenniki na żądanie gratis,
lance na 1 piętrze nad restauracyą za-
raz do wynajęcia. Bliższa wiadomość na J S i t l  L ć ł U P t f K ,  UlCClianik

A
*4?/ 1 N \

/l-szorządnyzakł8(\ 
chemicznego 

czyszczenia, odnawia-\
'uia i prasowania z n a -\  w  

prawą ubiorów męskich
damskich Szymona Weissa^ 
ul. Kopernika I. 12.

fFoch walne listy z wszelkich stron.

Odznaczony dyplomem honorowym i złotym medalem we Wiedniu w r. 1900.

SW * „ L A U R E O L “
Gwarantuje się za czysty i prawdziwy tłuszcz roślinny, zastępujący kaidy inny tłuszcz i masło.

Najlepszy i najtańszy t ł u s z c z  do gotowania, dla urządzeń domowych, dla piekarzy, cukierni­
ków, jakoteż dla cierpiących na żołądek. („LAURE()L“ jest z powodu niskiego s t o p n ia  topienia się nad­
zwyczaj zdrowy, dla żołądka). —  Do nabycia we wszystkich lepszych handlach. Próbki g r a t i s  i franko posyła:

Fabryka tłuszcza roślinnego „Laiireol“  Hermana Fincka we Wiedniu X IX  a Boschstrasse 12 D.
Z „Laureolu“ Merze się zawsze mniej o aniżeli z innych tłuszczów. 

Jeneralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny

S £  L E O  M U I I I Z ,  L w ó w , K o p e r n i k a  I. 9 .  3 S

Obszerną broszurę 
o Truskaweu wysyła 

na żądanie
Z  a  i  z  ą  ćL.

W pierwszym i trzecim sezonie o 30 procent taniej. 
‘ W W  T H  r N U  M . W C i l '

leczy się z nadzwyczajnym skutkiem
reumatyzm, podagra, otyłość, choroby nerkowe i pęcherza, astma, 

ischias, choroby kobiece, choroby sercowe i żołądkowe.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e

15.000
biednych współbraci, a między nimi znaczna część l-odsików twoich, proszą 

Cię, kochany czytolniku, w tym czasie postnym o jałmużnę

na budowę kośc io ła  Panny Maryi w Berlinie.
Spiesz im w pomoc, a Matka najśw. stokrotnie Ci nagrodzi! — Za 

każdy dar przyjm już naprzód serdeczne „Bóg zapłać“ !
Ks. Jeder,

Berlin, S. O. Wrangelstrasse 84. ,

miejscu. Lwów, Halicka 6.

K A W A  prosto z Hamburga.
4*/i kg. netto opłatllie za zaliczką lub 
nadesłaniem gotówki. Pod gwarancyą 

najlepszy towar.
SANTOS bardzo dobra . . Koron 7.60 
AFR YK . MOCCA perłowa „ 8.25
SALYAD O R , zielona znakom. „ 8.15
CEYŁO N , nieb. ziel. znakom. „ 10.95
ZŁO TA  J A W A , żółt. bar. dobra „ 10.80
P E R Ł O W A , najlepsza . . „ 10.85
i MOCCA. arabska, aromatyczna „ 18.10

Cennik wraz z taryfą cłową gratis.
Ettlinger & Co. Hamburg.

!s. P. 2?) X II .

Restauracya w Lesienicacłi
(obok browaru)

otwarta od 1 Maja poleca dobrą kuchnię i znakomite 
piwo Lwowskiego Towarzystwa akcyjnego browarów.

Z a r z ą d .

B r a d y ’ e g o
(przedtem maryacelskie krople żołądkowe)

sporządzone w aptece „ZUltl Kttnifl ^on UngaiMi*,
Karola Brady w Wiedniu I- Flelschmapkt 1.
stary i znany środek leczniczy działający znakomicie i 
wzmacniająco na żołądek przy p r z e s z k o d a ch  w trawieniu 

i innych dolegliwościach.

Cena flaszki 40 ct., podw. flaszki 70 ct.
Muszę zwrócić uwagę powtórnie, że moje kropi© żołą<BiOwe częstokroć 

fałszowane bywają. Należy zwrócić uwagę przy zakupnie na powyższą 
markę ochronną z podpisem C. Brady i w s z y s t k i e  wyroby jako nie­
prawdziwe zwrócić, k t ó r e  nie są powyższą marką i podpl*GfIl C . Brady 
zaopatrzone.

Krople żołądkowe apt. K. Brady
(Dawniej Mariacelskie żołądkowe krople)

są w czerwone pudełko opakowane i obrazem Matki Boskiej Mariacelskief 
(jako marką ochronną) zaopatrzone. Pod marką ochronną

musi się znajdować podpis ------
C z ę ś c i  s k ł a d o w e  p o d a n e !  1 <*H(ZlOy

Prawdziwe krople żołądkowe są do nabycia we wszystkich aptekch.

A. Thierry prawdziwa maść z centyfolij
jest najsilniejszą maścią ściągającą, wywiera przez grun­
towne czyszczenie, uśmierzające ból, szybko gojący sku­
tek, uwalnia przez zmięknienie od obcych ciał wszel­
kiego rodzaju. Jest niezbędną dla turystów, kolarzy 
i jeźdźców. , .

Do nabycia w aptekach. " W  
Pocztą opłatnio 2 słoiki 3 K. 50 h. Próbny słoik za po­
przednią gotówkę 1 K. 80 h. wysyła wraz z prospektem 
i t.pisem składów wszystkich krajów Apotheker A. 
Thlerry'8 Fabrik in Pregrada bei Rohltsch* 
Satierbrunn. Należy unikać na^ladowań i uważać na 
powyższy w każdym słoiku wypalony znak ochronny, ,

I W O N I C Z
Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi

S z c z a w y  s ło ń ©  j o d o w o  b r o m o w e .  i
Położenie górskie najniższe 410 metr. najwyższe 600 metr. n. p. m 

Dokoła lasy szpilkowe 600 morgów.
Kąpiele słono-jodowo, borowinowe, igliwiowe, zimne. Hydrothera-

pia, masaż, gimnastyka- 
Wskazania: Skrofuloza (zołzy), choroby kobiece, syfilistyczne 

skórne, reumatyzm i t. d.
Frekwencya roczna 2.800 osób. U r z ą d z e n ia  wygodne. Oświetlenie elek­

tryczne- Wodociągi. Nowe łazienki II  kl. Czterech lekarzy udziela porady lekar­
skiej. W  I i III sezonie tylko uwzględnia się świadectwa ubóstwa, mieszkania 
tańsze. Stacya kolejowa Iwonicz.

Sezon od 20 Maja do końca września.
Lekarz i kierownik zakładu Dr. Klemens Dębicki.

Redaktor odpowiedzialny: L u d w i k  M a s ł o w s k i .  * Papier z fabryki Czerlańskiei. Z drukarni E. Winiarza


